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We LWO^

rola Ludwika 1. 9.

L w ó w  dnia 14. czerwca.

W edle doniesień, nadchodzących z W iednia, 
s e j m  c z e s k i  będzie zwołany we wrześniu i po­
trw a do końca października. W y b o r y  do R a d y  
p a ń s t w a  zam ierzone są na maj 1891 r. Przed 
tei atoli musi ugoda czesko-niem iecka przyjść do 
skutku, ażeby wybory odbyły się pod hasłem 
przywróconego pokoju.

P r z e m o w a  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  d o  d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h  wy­
w arta w Rosji bardzo dobre wrażenie i je s t tam 
uważaną jako oznaka pokojowa. Już cyfry wspól­
nego budżetu sk łan ia ją  rosyjskie dzienniki do 
wyciągania wniosków o pokojowych dążeniach 
Austrii. Przem owa cesarza —  piszą Nowosti — 
dowodzi, że wiedeńscy mężowie stanu unikają 
teraz wszystkiego, co jako wyzwanie mogłoby 
być uważane. Mowa tronowa objawia postano­
wienie rządu wiedeńskiego niczem spraw y wscho- 
dniet nie zaostrzać i to jo -1 dowodem pokojo­
wego usposobienia Austro- Węgier. W ynika to 
między inuem i i z tego, że nie uważano teraz 
w A ustro-W ęgrzecb zr konieczne, jak  to było 
W ubiegły* h latach, dodawać odvvagi „bułgarskim  
przyjaciołom ". Jeżeli się weźmie na uwagę ten 
fakt — piszą Nowos — w Dołączeniu z tern, że 
*  najbliższej przyszłości o c z a k  i w a n e m  j e s t  
p r z y b y e i e  a r c y k s .  K a i o l a  L u d w i k a  
d o  P e t e r s b u r g a ,  to trzeba przyznać, że te­
goroczne lato pod względem zagranicznej polityki 
rozpoczyna się pod bardzo pom yślnem i oznakami

O e T p o s e  hr.  K a i n  ok y’ e g o  nie wy­
powiadają jeszcze rosyjskie dzienniki swego zda- 
hia, a przecież dotyczący telegram  Nowego Wrę­
b ienia  z W iednia, brzmi, że ośw iadczenia hr. 
&alnoky’ego potw ierdzają wielką wstrzemięźliwość 
anstrjacko-w ęgierskiej polityki zagranicznej.

«: "od™, Jniewnik, dobrowolnie urzędowy 
dziennik _ serbski, omawia mowę hr. Kalnoky’ego 
W kom isji.bndżetowęj i oświadcza, że przebija w 
niej wielkie niedowierzanie ku rejencji. Dziennik ów 
sądzi że mimo przeciwnego zapewnienia Kalno- 
ky’ego, niechęć A ustro-W ęgier względem Serbii 
Spowodowaną została na nowo budzącą się u S e r­
bów p r z y j a ź n i ą  d l a  R o s j i .  Ta przychylność 
dla Rosjan je s t naturalnym  objawem, powstałym 
i rozwijającym się na zasadzie szczepowego po­
krewieństwa obu państw, a obudzone tern niezado­
wolenie w A ustrji potrzebuje uzasadnienia. T era­
źniejsza polityka austro-w ęgierska zasadza się na 
różmenin między sobą narodów słowiańskich. Co 
się tyczy rekrym inacji z powodu zachowania się pra­
sy, powiada Narodny D niew nik , że prasa serbska 

ie może postępować inaczej wobec insynuacji prasy 
'n itrjacko-w ęg iersk ie j, jak tylko walcząc tą  samą 
Dr0nią. Nie je s t to —  powiada Dnewnik  — w i- 
u ą S e r b i i  jeśli stosunki do A ustro-W ęgier nie 

takie, jakby sobie tego we W iedniu życzono. 
"Iowa hr. Kalnoky’ego rzuca niesłuszne podejrzenie 
••n rejencję i rząd, wyrażając niedowierzanie w po­
wagę ich i dobrą wolę utrzym ania przyjaznych 
84siednich stosunków między oboma państwami i 
W ypisu jąc im winę zanikania austro-w ęgierskiego 
wPływu w Serbii. H r. Kalnoky — kończy Dne- 

’**iń — może być przekonanym, że Serbii s ta ra - 
Jeną będzie zachować dobrq»':>stosunki ze wszyst­

kimi sąsiadam i, a także i  z Austro-W ęgram i, a
to Przez dokładne wypełnianie międzynarodowych
20b°Wiązań.

»Panowie Ristic i Gruic, pisze Wien. M ig . 
u n i a ż e  d o ś ć  u c z y n i l i  w s p r a w i e  
doi niao- i n i e n i a S e r b i i  o d  z a r z u t ó w  
ż7l7 T > y « l i  w exPosS m inistra Kalnoky’ego, je -  
7w L Cb* y c ili sposobu uzyi anego przez każdego 

Bi fecisti rega  1. i jeżeli -  jakże to 
nenckiei n9 2^rnatory — mieli na tyle im perty- 
™ “ S ri° > agi ika-żać A ustrjo-W ęgry o złam a- 

. 0 a..°wi podczas *dy właśnie całe zachowanie 
się Serb- z * ^ 8 ;agam ięcia władzy
przez jtronnictw 0 ra , ykalne, niczem innem nie 
było, jak  ustawicziiem naij werężaniem lojalności 
w wypełi ar I dotyw ^zas istniejących układów 
międzynarodowym JeJ,eli wobec tego bezczelnego 
L czenr bernn  n» pobłażliwość rządu austro-węgier- 
8kiego,hr. Kalnoky nie straci cierpliwości, to wtedy 
zaiste zasługuje on, aby już teraz imię jego figu- 
*3>wało W spisie świętych". I  jak  się zdaje h>. 
Ląlnoky jeszcze cierpliwości nie stracił, bo za­
p e rz o n e  przez rząd węgierski ostre rozporządze­
n i  dotyczące przewozu im lła serbskiego, cze rają 
J®8zcze na wprowadzenie w życie do czasu, aż 
u p e w n i e n i a  S e r b  i i bę  d ą  m o g ł y  by  ć 

J n a m i  p o t w i e r d z o n e .  Je s t to nie rna-e z

łym dowodem łaski rządu dla Serbii, a zarazem 
po części dowodem tego, cośmy już wczoraj w spra­
wie tej wypowiedzieli.

N i e m i e c k a  k o m i s j a  w o j s k o w a  
Raichstngu przyjęła onegdaj 20 g ł.sn m i przeciw 
8, jak doniosły telegram y, 2 artyku ł przedłożenia, 
dotyczący przyszłej form acji armii. Przeciw 
przyjęciu wspomnianego artykułu  głosow ali wol- 
nonyśln i, stronnictw o ludowe i socjalni dem o­
kraci. Poseł R i c h t e r  ośw iadczył w dyskusji, 
że po głosowaniu nad tym  artykułem  już są n ie ­
potrzebne dalsze obrady. Mimo tego, rozw inęła 
się następnie interesująca i d ługa dyskusja. 
W i n d t h o r s t  zaznaczy ł, że to głosowanie 
nad artykułem  2, je s t tylko ew entualne i 
że nie obowiązuje ono wcale centrum  do podo­
bnego głosowania w trzeciem  czytaniu. Nadto 
przedłożył W indhorst cztery rezolucje, które wy­
powiadają nadzieję, 1) że rząd o d s t ą p i  od  
p l a n u ,  w edług którego w s z y s c y  z d o l n i  
d o  b r o n i  p o w o ł a n i  b ę d ą  d o  s ł u ż b y  
c z y n n e j ,  g d y ż  p o c i ą g n ę ł o b y  t o  z a  
s o b ą  n i e z m i e r n e  k o s z t a ,  2) że rząd 
nadal z g o d z i  s i ę  n a  u c h w a l a n i e  z a ­
w s z e  t y l n o  n a  r o k  p o k o j o w e j  s i ł y  
p r e z e n c y j n e j  a r m i i ,  3 ) ż e  rząd dołoży 
starań, aby c z a s  s ł u ż b y  f a k t y c z n i e  
j a k  n a j d o g o d n i e j  u k r ó c o n y m  z o s t a ł  
p r z e z  p r z e d ł u ż e n i e  u r l o p u  r e k r u ­
t o m  i p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  u r l o p n i -  
k ó w  d y s p o z y c y j n y c h  i wreszcie 4) że 
rząd rozważy u s t a w o w e  w p r o w a d z e n i e  
d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w p i e c h o c i e .

Po oświadczeniu m inistra wojny jenera ła  
V e r d y  du  V e r n o i s, ż e n a  razie nie może 
wyrazić swego zdania o rezolucjach, wniesionych 
przez W indthorsta, odłożono obrady nad artyk . I. 
przedłożen:°, na życzenie W indhorsta, do ponie­
działku, aby zyskać czas do porozumienia się z 
wyborcami i na  układy ze stronnictw em  centrum .

Los przedłożenia, zależy od tego czy cen­
trum , ewentualn ê większa część tegoż, uzna przy­
jęcie rezolucji W indhorsta, jako warunek głoso­
wania za przedłożeniem rządowem.

Przedłożony Reicbstagow i wniosek socjal­
nych dem okratów  do w ypełnienia jak  n a jp rę ­
dzej kilku ważnych a naglących, w edług ich 
m niem ania luk w ustaw ie o zabezpieczeniu ro ­
botników, zajm ow ał onegdaj R e u h s ta g  więcej, 
ja  tego wobec przeciążenia zajęciam i, można 
się było spodziewać. Sekretarz państw a B ó t t i -  
c h e r  i mówcy wszystkich stronnictw  okazywali 
wnioskowi więcej sym patji, jak  naw et socjalni 
dem okraci mogli mieć nadzieję,— a m inister Bót- 
ticher dał nawet wyraz przekonaniu, że w u sta ­
wie o zabezpieczeniu robotników je st o wiele 
więcej luk i niedokładności, aniżeli nawet wnio­
sek podnosi. Potrzebę rew izji jak najdokład­
niejszej uznaje zatem  p. B ótticher i zaznacza 
przy tem, że w szystkie niedokładności ustawy 
wyjdą dopiero wtedy na jaw , gdy ona uzupełni 
zakres swej działalności dotychczas jeszcze nie- 
objętemi a potrzebująeem i ochrony kategorjam i. 
jak  np. rzem ieśl :ków. Już w jesien i — mówił 
p. B ótticher dalej — będzie przedłożona Reichs- 
tagowi obszerna nowela, która obejmie o wiele 
więcej punktów, niz obecny wniosek socjalnych 
demokratów. O desłanie wniosku do kom isji uwa­
żał m in ister za zbyteczne, gdyż wobec kiótkiej 
a nadto przeciążonej pracam i obecnej sesji, nie 
odniósłby on prawdopodobnie pożądanego skutku.

Socjalni demokraci zadowolili się oświadcze­
niem sekretarza państwa B óttichera i cofnęli 
swój wniosek. _____

Jeden z londyńskich dzienników, z powodu 
schwytania n i h i l i s t ó w  w P a r y ż u  otrzymuje 
wiadomość ze stolicy Francji, że odkrycia poczynio­
ne przez rosyjską policję na podstawie informacyj z 

aryża, niepozostawiły żadnej wątpliwości, że ofi- 
e rowie arm ii i m arynarki, którzy uwięzieni zo-

*  kwietniu, lub dla um knienia więzienia 
odebrali sobie życ-e w Moskwie i Petersburgu, 

•f ^  Jask ich  stosunkach z pochwyconymi dy-
Zai'ftZe,m okazało i(?’ że członkowie 

rewolucyjnej, chociaż słabi licze­
bnie, szeroko po calem pańsł vie ,ą rozrzuceni i 
że trudnoby było ich zgnies.. Poli i a  pe tersbur­
ska je s t przekonaną, że w 1 dach rewolucyjnych 
które stoją ze sobą w związku, był zamierzony 
nowy zamach na cara. To przypuszczenie opierało 
się na okoliczności, że we wsi B egletty, w dy- 
stryl cie Goryskira, ze składu dynam itu należące­
go do przedsiębiorcy Dudowlauego Strakowskiego, 
skradziono 210 funtów dynamitu i 400 ładunków 
dynamitowych. Policja ma się na baczności i uży­

ła wszelkich środków, dążących do odkrycia spis • 
koy ów i n iejsca, gdzie się m aterja ł wybuchowy 
znajduje. Pałac carski je s t jak  najpilniej strzeżony.

W  sprawie tych aresztow ań nihilistów, tele­
grafują z P a ry ż a : Z pomiędzy uwięzionych an ar­
chistów zostanie siedmiu uwolnionych dla braku 
dowodów. Przywódzcami okazują sie być Ławrow. 
wydawca Gońca woli ludowej i Mendelsohn, wy­
dawca p ism : Nienawiść klas, Socjalista  i Prole- 
tarjat. Policja wykonuje z całą surowością ustawę 
o cudzoziemcach, których zgłosiło się 158.000.

Koln. Ztg. doniosła, że Salisbury uznaje za 
pożyteczne porozum ienie d^nlom atyczne, któreby 
ułatw iło rządom w a l k ę  .z r e w o l u c y j n ą  
p r o p a g a n d ą  i ż e w  tymjcelu należałoby ogra­
niczyć prawo schronienia, k*jre pozwala an a rch i­
stom, m ieszkającym  w Londynie przygotować za­
m achy na porządek społeczny na stałym  lądzie, 
bez wszelkiego dla nich niebezpieczeństwa.

Nord brukselski, organ rządu rosyjskiego, 
pow tarzając tę wiadomość i objaw ,ając oczywi­
ście wielkie zadowolenie na wypadek, gdyby „mię­
dzynarodówce" rew o lu cy jn e j, przeciwstawiono 
„m iędzynarodówkę" konserwatywną — wyraża 
wątpliwość ażali projekt ten zostanie urzeczywi­
stniony. „Trudno przypuścić, powiada Ncrd, aby 
niewyraźne zdecydowanie się Salisbury’ego, po­
służyć mogło za dostateczną rękcjm ię powodze­
nia dla gabinetów , któro zdecydowałyby się po­
stawić na porządku dziennym  kwestję wydawa­
nia przestępców politycznych. Jako  wódz partji 
zachowawczej, lord Selisbury nie może w zasa­
dzie nie aprobować usiłowań rządów zagran i­
cznych, które muszą jednocześnie walczyć i p rze­
ciwko legalnem u socjalizmowi, „tem u", jak  do­
daje z pewną ironią Nord, „który cesarz W ilhelm 
ma nadzieję nbezw ładnić praw nem i reformami" 
i przeciwko anarchi-m ow- rew olucyjnem u. Ale 
wątpliwem jest, czy będzie m ógł on nadać sym- 
patjom rządu angielskiego d la konserwatyzmu 
kontynentalnego sankcję praklyezną. Do tego lord 
Salisbury za mało ma siły, ,ak dowodzi n_ ‘popu­
larność jego polityki irlandzkiej" Trudność osią­
gnięcia podobnego porozumienia powiększa je ­
szcze, w edług Norda, to, że kwesfja wydawania 
przestępców przestała być od daw na kw estją wy­
łącznie europejską.

Do niedawna była AngLa schronieniem, z k tó­
rego anarchiści mogli bez wszelkiej obawy agito­
wać w swoich fc-rajach, dziś są prawdziwem ogni­
skiem kosmopolitycznej i anarchicznej rewolucji 
Stadny Zjednoczone. Tam, lecz nie w Anglii, je st 
głó yna kw atera znanego niemieckiego rewolucjo­
nisty, Jona M osta i innych stronników „propa­
gandy czynem", a w N ow ym -Jorku i Chicago wo­
dzowie Fenian i innych podobnych stowarzyszeń 
podpisują wyroki śm ierci na przeciwników „ sp ra ­
wy irlandzkiej" w Europie. A więc celem rbko- 
wań o porozumienie, należałoby zwrócić się prze- 
dewszystkiem do gabinetu waszyngtońskiego, a t a ­
kie usiłowanie byłoby zupełnie bezskutecznem, jak 
o tern wie Anglia z doświadczenia w stosunku do 
Fenian, którym  rząd waszyngtoński, pomimo pro­
testów A nglii, nie przeszkadza popierać „per fas 
et nefas" separatyzm u irlandzkiego. D latego N o rd  
w ą tp i, czy rząd niemiecki zdecyduje się na in i­
cjatywę w tej snrawie, w której natrafiłby na tru ­
dności, prawie stanowczo niepokonane dla mocar­
stwa europerkiego. Niepodobna ato li nie uznać 
z drugiej strony, że ograniczenie prawa schronie­
nia w A nglii i w innych europejskich krajach, 
niezwykle utrudniałoby rycerzom dynam itu prze­
jazd za Ocean i tym  sposobem zmniejszyłoby roz­
miary propagandy anarchizm u w samej Ameryce, 
bez względu na rząd waszyngtoński.

Korespondencje „Gaz. Naród.“
P a ry ż  d. 9. czerwca.

(Komisja budżetowa, nowa pożyczka 700 milionów ranków 
i żadania ministra wojny. — Rozporządzenie przeciw ajen­
cjom wyśoigowym. — Kongres towarzystw naukowych i mię­

dzynarodowy zjazd telegraficzny).
Kom isja parlam entarna, zajmująca się roz­

biorem prelim inarza skarbowego^ ściągnęła na sie­
bie zarzuty ospałej i nieregularnej pracy, skutkiem  
czego m iały być odroczone ogólne rozprawy nad 
przyszłorocznym etatem  aż do ostatnich miesięcy 
roku. Chcąc okazać niesłuszność zarzutów, komi- 
sj wzięła się energicznie do pracy i zdaje się, że 
f 1 z,e, , lefcniemi waKu.ejat„L połowę przynajm niej 

u etu przejrzy. Najważniejsza jednak decyzja, 
j ą powzięła, oc osi się do pożyczki konsolida- 
oyjnej, zaproponowanej przez m inistra skarbu. 
Pożyczka ta  jedynie czyniła możliwemi rozm aite

reformy, wprowadzone przez niego do preliminarza 
skarbowego. Projekt pożyczki nie był jednak z po­
czątku przychylnie przyjęty, przez jednych dlate­
go, że nie była dość wielką i nie likwidowała c a ­
łej zaległości, —  przez drugich dla tego, że będąc 
wyznawcami oryginalnej wielce doktryny: „ani 
podatków, ani pożyczki", nie chcą sobie zdać spi a- 
wy z istotnych potrzeb fiuansowych kraju. Po 
gruntowuem atoli zbadaniu projektu m inistra, ko­
m isja przyjęła w zasadzie pożyczkę 700.000.000 
fr. na 3 prc. do skonsolidowania obligacyj sze- 
ściorocznych, wypuszczonych na potrzeby nadzwy­
czajne m inisterstw a wojny. Przez przyjęcie wię­
kszością 20 głosów przeciw 10 tej operacji, mo­
żna już przewidzieć, że izba in  pleno także wy­
razi opinię: Jednocześnie będzie m iała ta
decyzja wpływ na równowago budżetową, gdyż 
zniknie z er.atu m inistra wojny suma 37,000.000 
fr., przeznaczonych na płacenie odsetek od tych 
obligacyj sześcioletnich. Po dodaniu tych milionói 
do oszczędności 30,600.000 fr.. wprowadzonej przw. 
samych ministrów, oraz około 10,000.000 fr., k tó ­
re jeszcze wytarguje komisja, można się spodzie ­
wać, iż e ta t da przewyżkę dochodów nad prziw i- 
dzinnemi wydatkami z jakich 50,000.000 fr. Da­
wno już nie byliśmy na takich godach, a przeto 
stanowisko m inistra skarbu, p. Rouvicr’a, polepszy 
się jeszcze i ustali. Dodać tu trzeba nawiasem, że 
p. Burdeau. tegoroczny sprawozdawca budżetowy i 
pierwsza osobistość w komisji, okazał się finansi­
stą pierwszorzędnym, bardzo zdolnym, ijże  można 
już z góry upatrywać w nim przyszłego m inistra 
skarbu.

Dziś kom isja budżetowa Izby poselskiej wy­
słuchała  sprawozdania p. Cocherego z żądań, 
wniesionych przez, m inistra wojny. Pierwiastkowo 
p. F reycinet wystąpił ze sumą 708,470.845 f r . ; 
później jeszcze dołożył do niej 9,518.820 fr., tak, 
iż z tego powstała okrągła sum ka 718,000.300 fr., 
jakiej żadne państwo na świecie nie wydaje na 
wojsko. Wobec obciążenia skarbu i możliwości 
stopniowego zaspokajania niektórych z tych po­
trzeb wojskowych, przystał wreszcie m inister na 
niecałe 676 miljonów, co przedstawia oszczędność 
przeszło 42 miliony, po połowie na budżet zwy­
czajny i nadzwyczajny. W szystkie prawie główne 
działy wydatków doznały zmniejszenia, pomimo 
to jednsk s.ły  obronne kraju, jak zaręczają obe­
znani ze sprawam i nie osłabną, a uzupełnienie 
macuiny wojennej opóżn.aniu nie ulegnie.

M inister spraw wewnętrznych przedsięwziął 
nareszcie kroki przeciwko ajencjom totalizatorów 
wyścigowych, które na każdym prawie rogu ulicy 
obdzierają łatwowiernych, rozbudzają namiętności 
do gry i demoralizują tłum y. Skandale doszły już 
do takich rozmiarów, że trzeba było położyć im 
kouiec. PV następstw ie wydanych teraz rozporzą­
dzeń, ajencje te mają podnieść minimum kwoty 
zakładowej z 2 fr. do 5 i istotnie brać udział w 
zakładach na wyścigach, a nie spekulować tylko 
z oddali i okradać proletarjat. Chociaż środki przed­
sięwzięte obecnie są jeszcze dalekie od radykal­
nego usunięcia zła, jednak zmniejszą je przynaj­
mniej w znacznej części. A jeucje dotnięte w swych 
zarobkach nadzwyczajnych, protestują teraz prze­
ciwko arb itra lnym  środkom m inistra i oświadczają 
chęć dochodzenia sprawiedliwości na drodze sądo­
wej. .Procesa to będą nader ciekawe.

Odbył się kongres doroczny towarzystw na­
ukowych prowincjonalnych. Na walnem posiedze­
niu w wielkim am fiteatrze nowej Sorbony, m in i­
s te r oświaty, p. Borgois, oddawszy hołd tym  
skromnym a zasłużonym pracownikom we wszyst 
kii-h oddziałach d/Jałalności naukowej, zwrócił się 
przede wszystkie m do sekcji ekonomiczno-społecz­
nej i prosił je j, aby skierow ała swe prace ku 
kweśtjom ro b o tr;czym, ku reformom społecznym 
i dała programatowi rządu podporę uaukową. Gdy 
się do tej odezwy m inisterjalnej doda okólnik 
świeżo rozesłany przez p. R ibot’a, m in istra  spraw 
zagranicznych, do ajentów dyplomatycznych za 
granicą, w którym wzywa ich do przesyłania mu 
dokładnych wiadomości o stanie kwestji socjalnej 
i reform w sprawie polepszenia dobrobytu stanu 
robotniczego, przedsięwziętych w krajach, gdzie 
oni się znajdują — to trzeba przyznać, że i rząd 
franeuzki bierze się energicznie do urzeczyw istnie­
nia prograraatu postępowo-demokratycznego. Mó­
wiliśmy ju ż , że projekt oznaczający jako maxi- 
mum godzin pracy dla robotników d z i e s i ę ć  i 
odpoczynek całkowity przez jeden dzień w tygo­
dniu już zdecydowane, że chodzi obecnie o nada­
nie mu formy prawodawczej, co je s t o wieie tru - 
duiejszern, aniżeli niew tajem niczeui przypuszczać 
mogą.

Odbywa si,i także od dwóch tygodni zjazd 
mięuzyuarodowy telegraficzny. Posiedzenia nie są
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publiczne i nie ma żadnych sprawozdań dotąd, 
umożliwiających śledzenie obrady i uchwał dele­
gatów. Za to przyjmowani są przez rząd i mini­
stra  handlu i przemysłu z wielką gościnnością, a 
na cześć ich odbywają się ciągłe bankiety, wido­
wiska galowe w Wielkiej operze i Komedji fran- 
cuzkiej, urządzane są wycieczki do Compiegne, 
Fontainebleau, a nawet do Rouenu i Hawru.,

Delegacja austrjaeka.
(Telegram Ga». Nar.)

B udapeact d. 14. czerwca.
W austrjackiej kemisji budżetowej delege- 

cyjnej sprawozdawca K a t h r e i a  wnoei pi l i f ­
cie budżetu wojskowego zarówno ze względów 
patrjotycznych, jakotet w intereeie otrzymania 
pokoju i ochrony produktywnej pracy w czasie
pokoju. ..............................

Minister wojny daje wyjaśnienia inpelaie
rownobrzmiące z wyjaśnieniami, udzielonemi ko­
misji węgierskiej.

Del. C h l u m e t z k y  dziękuje ministrowi 
za otwartość, zarzuca atoli, ie  budżet nie jeet 
w sposób odpowiedni i deść jasny układany, 
jakkolwiek delegacja nigdy nie odmawiała po­
krycia istotnych potrzeb armii. Po cóż tedy 
osłaniać się, tajemniczością. Obecny stan zbro­
jenia się zaczyna być niepokojącym. Zanim 
przyjdzie do wojny lub rozbrojenia, to wpierw 
nastąpi zrujnowanie ludności pod względem fi­
nansowym. Ludność nie jest w stanie ponosić 
ustawicznie i stale w tej wysokości ciężarów. 
Podwyższenia stopy pokojowej czynnej nie znio­
są oba budżety, a mimo tc przecież nie podobna 
tego zaniechać armia bowiem musi być' utrzy­
maną w swej zdolności do boju. N ie powinniśmy 
atoli naśladować na ślepo Niemców w tej mi* ■ 
rze. Przykład Turcji okazuje, dokąd dochodzi aię, 
postępując tą drogą. Orędzie ministra wojny wy­
wołało w ludności wielkie zaniepokojenie, ponie­
waż stoimy, pomimo poniesionych wielkich ofiar, 
wobec niepewności. Należy ze względu na oszczę­
dność, jeśli nie o rozbrojenia myśleć, to bodaj 
o skróceniu czasu służby prezencyjnej, ludność 
bowiem anstrjacka ponosi ze wszystkich lodów  
europejskich największe ciężary. Katastrofa fi­
nansowa zaszkodziłaby Austrji znacznie więcej, 
aniżeli porzucenie m yśli podwyżazenia siły  
zbrojnej.

Del. P l e n e r  zażądał jasnego oświadcze­
nia ministra co do istotnych jego żądań na 
proch bezdymny, jako też co do zamierionego 
podwyższenia prezencyjnej siły  armii.

Minister B a u e r  zastrzega się przeciw za­
rzutowi rozmyślnego otaczania budżetn tajemni­
czością. Niechce on łudzić nikogo. Europa znaj­
duje się obecnie w rodzaju wojny finansowej a 
jakkolwiek nie strzelają, to przecież jeden dru­
giego rnjnuje... Na proch bezdymny potrzeba 
ogółem l l 1/* miljona, na rok zaś bieżący wy­
starczy kwota obecnie wstawiona do budżetn. Coao  
podwyższenia stopy czynnej armii, to ua razie nie 
penc go ani szczegółowego powiedzieć nie może, 
chciał tylko w sposób otwarty zapowiedzieć ko­
nieczne zwiększenie się wydatków w przyszłym  
roku. Co do podwyższenia stopy prezencyjnej 
nie ma dotychczas stałego projektu, rozumie tię  je­
dnak samo przez się, że to nastąpi jeno w dro­
dze ustawodawczej za pomocą odpowiedniej 
zmiany ustawy wojskowej. Późniejsze powoływa­
nie rekrutów albo wcześniejsze uwalnianie od 
służby nie może być na razie zastosowane. W wy­
datkach minister oświadcza, że będzie oszczę­
dnym ale tylko do granic możliwości da się o- 
szczędnosć przeprowadzić.

Na odnośne zapytanie Fałkenhayna oświad­
czył minister, że kwestja ponownego wprowadze­
nia lanc u kawalerji, jest właśnie teraz przed­
miotem badań.

Na tem zamknięto rozprawę jeneralną i po­
siedzenie poranne. Oświadczenia rzeczone ministra 
wojny, wywołały w kołach delegatów wielkie wra­
żenie.

Na wieczornom posiedzeniu G h l u m e c k y  
interpelował ministra w sprawie przeniesienia ko­
mendy korpuśnej z Berna do Przemyśla, żądając, 
ażeby Morawa i Szląsk otrzymały znown swoją 
własną komendę wojskową. Żądał on także urzą­
dzenia garnizonów w tych krajach celem zwal­
czania strajków.

Minister wojny B a u e r  oświadczył, że 
przeniesienie komendy z Berna do Przemyśla ma 
wielkie znaczenie pod względem strategicznym,—̂  co 
do garnizonów zaś oświadczył, że niezbędną jest 
koniecznością trzymać wojsko w wielkich oddzia­
łach razem.

ucmi

Z  C H W I L I .
prawdziwa rozpacz ogarnia człowieka, dla­

t e g o  serce jego nie ma tej możności rozdjmania 
si^ napr*ykład balonik, gumowy gazem napeł­
niony. A rozpacz tę wywołuje taki nawał prze- 
'^knych twarzyczek kobiecych, jaki się na każ- 

kroku, wyszedłszy czy to na ulicę czy gdzieś 
ha miejsca spacerowe, spotyka. Jak Lwów Lwo­
wem nje było takie multum jak tegorocznej wio- 
8fty i widocznie trzeba przypuszczać, że kobiety 
*adue mają także 8w0Je lftta urodzaj u Jak na- 
PHytfad (przepraszam za wyr-żenie) chrabąszcze 
*  przyrodzie. Są ^ ta , że wcale ich nie ma, a są 
aUÓw takie i 0 a n * 8P0S"‘) Przę d  niemi się obro- 
n»ć. Tak jest szanowni czytelnicy z wąsami, ten 
2 *  będzie a podobno już jest dla was prawdziwą 

!?8ką • (ak jak chrabąszcze kwiaty na drzewach 
zjadają, wasze seret będą zjedzone z kretesem, 
r °c ia ż  nie ręc«ę czy strawione, bo jak wiadomo 
l 11 przybytek miłości u kobiet bywa czasami 
°*cią w gardle, lub kolką w naszym boku.

A propos tej piękności tegorocznej lwowia- 
to proszę tylko zajrzeć do pracowni foto- 

f^ficznej Mazura i ooejrzeć jego album piękno- 
O  z której Lustracje .^graniczne jjik z bezden- 

ł studni czerpią, to zobaczysz ich taką moc,

że wam się wyrwie ten  krzyk rozpaczy o k tó­
rym wspomniałem na początku. — Prawda i to, 
że ten p tn  Mazur w aparacie swoim posiada ów 
słynny  legendowy m łyn, w którym  brzydkie oso- 
b ne ładne się przem ieniają, ale dla pań n a ­
szych /łaśn ie  tak i m łyn je s t pożądanym, bo 
jnżcic żadna z nich  nie chce być i r - ie j  piękną 
niż je s t  i wprost pów iada ; „rób pan tak, żebyir 
była podobna, ale ładna* . I  Mazur tak robi i 
a telie jego ma powodzenio, bo trafił w gust pu­
bliczności.

Otóż w racając do tego naw ału pięknych 
twarzyczek, zaopatrzonych parą dobijających oczu 
zauważyłem, iż dużo je s t między niemi wyznaw- 
czyri wielkiego prawodawcy M ojżesza. Stanowią 
one na ogólnem tle dość znaczny procent raso­
wego typu tego plem ienia z czarnem i palącem i 
oczyma, do których możnaby śmiało przetrawe- 
stować znany wierszyk poety:

Czyś ty widział wędrowcze lica Wenecjansk,
I  kruczy włos ich warkoczy,
I  czarne ogniste cozy,
I  pierś z p d  przeźroczysty^ mtrzającą tkanek ? 
Lepiej, jeśliś nie widział. W oczach wenecjanek 
Jest wdzięk, coby wędrowca przykuł tam na wieki 
I  zapomniałby kraju swojego kochanek 
I  umarłby od swej ojczyzny daleki 
Gdzieby o nim rodziun® ni8 dobiegły wieści.
Lepiej cudów nie widzieć, a nie znać boleści !!

Otóż na ten  wykrzyknik, wasz sługa wcale 
się nie zgadza i jakkolw iek je s t większym zwo­
lennikiem  niebieskich, do włoskiego nieba podo­
bnych oczu, to dla tych ostatn ich  gotów znieść 
n ietylko boleści, ale nawet tyranizow anie, aby 
tylko zechciały  roskosznie patrzeć na niego, a po­
tem już niech się dzieje co c h c e !

A propos zaś tych czarnych, to mam jedną 
jedyną do nich prośbę jw im ieniu vszystk ich  wiel- 
bicie.i. Niech wrażenia, jakie śliczną postacią na 
nas wywołują, nie gaszą obrzydliwym niemiecko- 
ourecki„i żargonem galicyjskich cór i synów Izra ­
ela. W ierzcie mi że to dużo psuje efeatu nawet 
u waszych wyznawców i nie moźemj tego pojąć, 
co was trzym a przy tym żargonie, który nie je s t 
waszym rodowitym językL m , a przy wj mawianiu 
przypomina bardzo mowę Kałmuków. Fe, brzydko 
wam z tem i nie do tw arzy i gdybyście zaczęły 
mówić po polsku z ową pieszczotliwą intonacją 
naszej mowie i aściwą, jestem  przekonany, zała 
twienie kwestją żydowskiej u nas poszłoby tak  
g ładko , jak  niegdyś Sabińczyków z Rzymianami. 
J a  sam, który bardzo już nie jestem  do tego, ale 
gdyby porywanie weszło ra  porządek dzienny dla 
załatw ienia sprawy aSymilacyjnej, odważyłbym się 
na porwanie ze trzech mówiących ładnie . mile 
po polsku, przepraszam , że nie więcej, ale na trzy 
się ofiaruję.

Od czasu wprowadzenia przez Koło literacko-

artystyczne częstych zebrań towarzyskich w swoich 
salonach , które tak prędko znalazły naśladowców 
w innych instytucjach tego rodzaju, trzeba przy­
znać, że towarzyskie życie we Lwowie bardzo się 
ożywiło. Młodzież już jakoś nie ucieka tak od ko­
biet do kawiarni i innych tego rodzaju spelunk, 
a młode kobiety nauczyły Się kapitalnie flirtować. 
Proszę tylko przysłuchać się rozmowie, prowadzo­
nej na  spacerach i zebraniach publicznych, albo 
w ogrodzie miejskim, albo na wysokim zamku lub 
stryjskiiu  parku. Ile to tam  iskrzy się praw dzi­
wego dowcipu, ile to pada tam  rac nabitych wyż­
szym pokrojem komplimentów, nie mówiąc o strze- 
ininie oczami, bo tej najlepszy strzelec mierzący 

z M anlichera i prochem bezdomnym tak nie potrafi. 
Słowem serce się raduje patrząc jak  wracają owe 
dobre czasy, w których młodzi ludzie nie ziewali 
patrząc na siebie i nie myśleli o te m , żeby jak
najprędzej podawano kola ę. Co jeszcze razi w tycn 
zobopólnych rozmowach, to pewne czysto lwowskie 
frazesa, jak  : pani dobrodziejko, co  p r o s z ę ,  
i całuie raczki. Co do całowania, no, tobym się 
ieszcze pog 'ził, jeżeli idzie o ładi \ i kobiece, ale 
frazesu !e fo  używają panny m w ą c  do mężczyzn, 
co uważam, za ibliżające i niewłaściwe w ustach 
kobiety. Otóż tego: co „ r^zę  i całuję rączki, 
trzeba się ,o zb y ć , bo pachnie to trochę swędem 
kuchni i w lepszem towarzystwie me uchodzi — 
zaś pani dobrodziejko przypom ina nieboszczyka P a ­
ska z przed dwustu laty.

No, koniec końców jaki rezultat w odnowie' 
niu towarzyskich zebrań i stosunków. Oto nieźli-  
czona mnogość małżeństw, które się w tym czasie 
skojarzyły. Nie biorąc w rachubę wyższych afer 
parlujących kiepsko galicyjską francuzczyzną. w 
sferach inteligencji średniej złożyło się aż 72 par, 
mających niedługo stanąć przed ołtarzem. Pomimo 
zatem najuroczystszych zapewnień w parlamen­
tach, że pokój zapewniony, ja  w to wszystko nie 
wierzę, bo niebyłoby takiego zapału do małżeń­
stwa, który jak wiadomo, j6o« najlepszym baro­
metrem niedalekiej zawieruchy na świecie.

Ponieważ ten fejleton cały poświęcam pici 
pieknej, muszę zapowiedzieć im jedną jeszcze nie­
spodziankę. Oto w pierwszych dniach lipca przy­
jeżdża z Florencji do Lwowa znany powsgecłmie 
poeta Lenartowicz, a Koło literackie pragnie go 
uczcić wspaniałym rantem i zaprezentować u i 
cały bnkiet piękności tutejszych. Nie wątpimy, ł t  
każda z pań stawi się' do apelu, bo na tem epo- 
czywa honor miasta i Polek, żeby sędziwy poeta 
wróciwszy do Włocb, nie miał powodu do nieko­
rzystnych porównań tamtejszych piękności z na- 
ssiemi. Trudna rada, żyjemy w epoce knltn kobie­
ty, niechże więc nasze Polki z»jmą od dawna 
przynależne im pierwsze miejsce wśród kobiet 
świata i ratują nasze kulturne stanowisko.

Nemo.
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Przyjęto następnie ordinarium budżetu woj­
skowego i dwie rezolucje, a to rezolucję Kathrei-  
na dotyczącą udzielania ciepłych kolacyj dla woj­
ska i B lenera co do decentralizacji dostaw dla 
a rm ji pTzez uwzględnienie drobnych przemysłowców.

Dalsze posiedzenie dziś.

Gadatliwość ks. Bismarka.
Okólnik rządu niemieckiego w sprawie in ter- 

wiewów u ks. B ism arka wywołał w F ried richsruhe 
wielkie rozgoryczenie. W yrazem uczuć, je s t a r ty ­
kułów przybocznym organie kanclerza Hamburger 
Nachrichten. A rtykuł to pełen żółci i goryczy, 
skierowany przeciwko wszystkim, którzy nie trzy ­
m ają  z byłym kanclerzem  rzeszy niem ieckiej. 
W brew  doniesieniom całej prasy niemieckiej, któ­
r y m i  żadnej strony nie zaprzeczono, a które po­
czątkowo powtórzyła Nordd. Allg. Ztg ., sta ra ją  
się Hamb. Nachr. wmówić w swych czytelników, 
że nie można przypuścić, ażeby rząd niemiecki 
m iał wydawać okólnik, w którym  nie oświadczałby 
nic więcej, jak  tylko, że polityczne enuncjacje 
ks. B ism arka są zdaniem osoby pryw atnej, usu- 

od s te ru  rządrr.
„P o d ąd y , jak ie  ks. B ism atk wypowiedział 

wobec^KftChłM tfyełi d z i e n n i k a r z y t a k  rozumuje 
ham bnrgski organ byłego kanclerza — tw orzą od 
la t wielu Dodstawę polityki niemieckiej, a dzisiejsi 
przedstaw iciele rządu niemieckiego oświadczyli 
niejednokrotnie, iż k ierunek polityki ks. Bism arka 
ma zostać zatrzym any i w przyszłości. Dla czegóż 
więfr rząd obawia się enuncjacji księcia ? Skoro kie­
runek polityki jego ma zostać1 zatrzym any i nadal, 
nie można polityce tej oddać większej przysługi, 
ja k  inform ując zagranicę, Niemcom mniej przy­
chylną, o istocie, powodach i celach tejże polityki. 
T ak  w Niemczech, jak zagranicą powinna się pu­
bliczność dowiedzieć, co książę B ism ark myśli
0 starym  kierunku, który ma być miarodawczym i 
na przyszłość. Zresztą ciekaw przecież każdy u- 
sły6'zeć, jak  na obecną sytuację polityczną się za­
patru je  książę Bism ark, który  je s t  i pozostanie 
najdoświadćzeńszym ze wszystkich żyjących dyplo­
matów. ' Co przed trzem a miesiącami, jak  przez 
tyle lat, uchodziło w polityce jako rozumne i słu­
szne; nie może przecież po ustąpieniu jednego 
m iniśtra  zamienić się w rzecz przeciwną."

Dalej zaręczają Hamb. Nachr., że książę 
Bism ark służyć chce tylko celom pokojowym i 
pojednawczym, a równocześnie obecnym politykom 
niemieckim i że świadczy to o chorobliwym stanie 
nm ysłu, skoro część prasy zarzuca księciu, iż dąży 
do zdrady stanu  lub tchnie nienawiścią do cesa­
rza niem ieckiego. „Publicyści ci gniew ają się po 
p ro s tu 'o  to, że ks. Bism ark jeszcze żyje, a jeżeli 
żyje, że nie zalicza się do um arłych. Tymczasem 
nie odstąpi książę od swej taktyki, zwłaszcza, iż 
dzisiaj nie może już liczyć na obrono dawniejszych 
sw ych przyjaciół".

, Bcho Jego, co o sobie ks. B ism ark ogłosił 
w Hamb. Nachr., powtarza się także w rozmowie, 
jaką  k s. B ism ark m iał z p. Kingston, korespon­
dentem  Bo londyńskiego D aily  Telcgraph. P. K in g ­
ston nie pojechał do P ried richsruhe  z w łasnej 
in icjatyw y, ale zaproszony przez księcia B ism ar­
ka, k tó ry  uczuł nową potrzebę w ylania swego 
serca . Pom iędzy innem i pow iedział B ism ark do 
angielskiego korespondenta : „Dym isja moja przy­
szła tak  niespodziew anie, iż zaskoczyła nawet 
m ych ukochanych „przyjaciół*  w Niem czech, 
którzy nie posiadali się z radości, iż złożyłem  
wszystkie urzędy i którzy dzisiaj chcą m nie za 
liczyć do trupów;^ N ie uda się im jednakże tak  
łatw o zam knąć mi u sta  i odebrać swobodę ruchu. 
W odosobnieniu nie przestanę służyć mej ojczy­
źnie i w y t r w a m w służbie te j a ż  do ś m i e r ­
c i .  Mam przytem  ręce m niej związane jak dr 
w niej. Tym  . sposobem mogę we F rancji i Re ;i 
służyć própagandzie pokoju. Stosunek Niemiec 
F rancji i Rosji je s t  w yśm ienitym  a obawa T ujny 
odroczona na czas daleki. Zresztą je s t  tró j prz y 
m ierze dosyć silnem , ażeby Europie zapewnić 
pokój*.

D alej mówił ks. B ism ark o stosunku N ie­
m iec do A ustrji, pow tarzając wszystko, co pod 
tym  względem tyle razy w ypow iadał w parla­
m encie niem ieckim . O stosunku angielsko-n ie­
m ieckim  powiedziały że więcej wagi przywiązuje 
do przezorności Salisburego, niż do potwarczych 
oszczerstw  S tanleya, podczas kiedy o Rosji wy­
raz ił się w ten  sposób, eo pp. Katkow, Durnowo
1 Pobiedonoscew. Ż ądał on przeciwko n ihilistom  
ja k  najsurow szych środków i ośw iadczył, że n ie ­
zadowolenie poddanych rosyjskich je s t jedynie 
wypływem  zanadto wygórowanego oświecenia.

N ic dziwnego, że w tych w arunkach, przy 
te j gadatliw ości a gorączkowem kładzeniu  na­
cisku na te strony polityki niem ieckiej, o które 
może m niej chodzi dzisiejszym  jej sterow nikom , 
poparcie ks. B ism arka niepokoi ich i wywołać 
m usiało p ro testac je  urzędowe.

Jeże li oczywiste zestarzenie się tego s łyn ­
nego m ęża stanu  n ie  zostało przyspieszone o trzy­
m aną dym isją, lecz je s t naturalnym  w ynikiem  
pracy i- w ieku, wówczas naw et przyjaciele ks. 
B ism arka m uszą sobie powiedzieć, że przesta ł 
on być zdolnym  do sterow ania tą  nawą, k tórą 
spoił i pchnął na burzliwe morze dziejowe.

Yotum ufności delegacji węgierskiej 
dla Kalnokyego.

Votum nieufności, dane przez cia ło  p a rla ­
m entarne-m inistrow i spraw zewnętrznych —  ró ­
wnałoby się zupełnem u odrzuceniu jego system u, 
zupełnem u obaleniu m in istra . Niepodobną je s t 
zatem  r z e c z ą  d a w a ć , m inistrow i spraw  zew nętrz­
nych  yotum  nieufności, jeżeli co do zasad poli­
ty k i istn ieje zgodność w zapatryw aniach  a ch c ia ­
łoby mn się podać tylko wskazówki co do po­
stępow ania na przyszłość lub pragnęłoby się skry­
tykować sposób jego dzia łan ia .

Przeciw nie zaś votum ufności w podobnym 
wypadku bywa środkiem , przez który c ia ła  p ar­
lam entarne zw ykły dawać wyraz swoim zap a try ­
waniom co do tego, w jak im  kierunku powinna 
być prowadzoną polityka zew nętrzna, ja k i system  
m iałby być przedew szystkiem  stosowany.

Yotum ufności zatem  dla m in istra  spraw 
zew nętrznych, je s t obok uznania d la  niego, zara­
zem kry tyką jego postępow ania.

.W ychodząc z tego w łaśnie punktu w idzenia 
podajem y dzisiaj w dokładnej osnowie w ybitn iej­
sze głosy, jak ie  pad ły  w delegacji w ęgierskiej 
w podkom itecie dla spraw zew nętrznych przy 
sposobności eócpose hr. K alnoky’ego. Są to : prze­
mówienie refe ren ta  przedłożenia mi isterstw a 
spraw  zew nętrznych, p. M aksym iliana F a l k a ,  
następnie  przem ówienia del. Ju liusza  H o r v a t h a ,  
ze stronnictw a liberalnego i h r. A lbrechta  A p- 
p o n y i ’e g o ,  znanego prztw ódcy opozycji.

Sprawozdawca F a l k  zaznacza przedew szy­
stkiem , że chociaż delegacja  w ęgierska n ie  je s t

oficjalnie obowiązana mieć jakąkolw iek w iado­
mość o tem, co działo się i co było mówionem 
w delegacji austrjack iej, to jednak  niezawodnie 
każdy członek delegacji w ęgierskiej a już zw ła­
szcza, każdy członek podkom itetu te j delegacji 
dla spraw zew nętrznych, je s t doskonale powia­
domiony o tych tak 'doniosłych i zajm ujących 
ośw iadczeniach, jakie p. m in iste r spraw  zewnę­
trznych złożył w kom isji budżetowej delegacji 
austrjack iej. P. K alnoky nie mógłby i w węgier­
skim podkom itecie powiedzieć nic innego ani też 
coś w ięcej, lecz m usiałby chyba tylko powtórzyć 
dosłownie to, co przed dwoma dniam i powiedział 
w au strjack ie j delegacji. Mówca sądzi przeto, że 
podkom itet uwolni pana m inistra od pow tarzania 
ezposć, a txpos6  przedstawione w delegacji au­
strjack iej przyjm ie za sabstra t sw oich rozpraw.

Jeżeli podkomitet —  mówi dalej mówca — 
zgadza się na taki modus procedendi, wówczas 
sprawozdawca natychm iast uczyni k ilka swych 
uwag.

Przedew szystkiem  przyjm uje on z pociechą 
do wiadomości owo zapew nienie p. m inistra, że 
p r z y m i e r z e  p a ń s t w  ś r o d k o w e j  E u ­
r o p y  nietylko, iż nie doznało żadnego nadw e­
rężenia, lecz że naw et jeszcze bardziej się wzmo­
cniło, że stało  się jaśn iejszem , głębszem  i mo- 
cuiejszem  i że zw łaszcza stosunki A ustro-W ęgier 
7, Niem cam i nigdy nie były jaśn iejszem i i trwfli­
szem! jak  obecnie. Jostto  zresztą tylko oflcjalnem 
potw ierdzeniem  okoliczności, o k tórej n ik t w ogóle 
a w szczególności na W ęgrzech nigdy nie w ątpił i 
nie w ątpi. Jakkolw iek tak prawdziwie g igan ty ­
czną była postać niem ieckiego kanclerza, który 
już ustąpił, to jednak  tutaj na W ęgrzech nikt 
nie w ątpił, iżby jego ustąpienie miało m ieć jaki 
wpływ na alians z 7. października 1879. W iemy 
przecież z w łasnego doświadczenia, że gdy ten 
genialny mąż stanu (A ndrassy), który owo przy­
mierze zaw ierał w im ieniu A ustro-W ęgier a któ­
rego śm ierć dziś jeszcze serca nas wszystkich 
przepełnia żałobą, że gdy on już przeszło przed 
10 laty u stąp ił ze swego wysokiego stanow iska, 
pomimo to przymierze przezeń stworzone n ie ty l­
ko iż nie doznało w strząśn ien ia , lecz jeszcze pod 
następcam i jego prawie z dn ia  na dzień się 
wzm acniało a uczucie potrzeby tego przym ierza 
w rastało niejako w um ysły  narodów. T a zupełna 
niezawisłość przym ierza od osobistości, w skazuje 
przecież najlepiej, jak  niezbędnie potrzebnem  
jes t to przym ierze dla obu stron, jak  bardzo od­
powiada ono in teresom  obu stron zarówno.

Do tego hołdowniczego ośw iadczenia, jakie 
złożył p. m in ister osobie n i e m i e c k i e g o  c e ­
s a r z a ,  przyłączy się niezawodnie z całego serca 
i węgierska delegacja.

Co zaś dętyczy trzeciego w tem  przymierzu, 
t. j .  W ł o c h ,  to niejednokrotnie w ostatnich 
czasach złożone przez tam tejszego prezydenta mi­
nistrów  oświadczenia , udowodniły, że i tam  po­
tęga potrójnego przym ierza i potrzeba utrzym ania 
takowego w całej sile, doznają należytej oceny.

Że obok tego przym ierza pomiędzy nam i i 
resztą państw europejskich is tn ieją  przyjaźne sto­
s u n k i, zostało to skonstatowanem  już z najwyż­
szego m iejsca i także węgierska delegacja przyj­
mie to niezawodnie z pociechą do wiadomości.

Pomimo tego chciałby jednak mówca zapy­
tać , czy pomiędzy tą  resztą państw nie znajduje 
się jedno, mianowicie A n g  1 j a , k tó ra  chociaż 
nie łączy się bezwarunkowo z przym ierzem  państw 
środkowo europejskich, to jednak stoi b l i ż e j  tych 
państw, jak  wszystkie inne, nie należące do przy­
mierza.

Sprawozdawca byłby bardzo wdzięcznym p. 
m inistrow i, gdyby ten był w stanie coś bliższego 
w tej kw estji powiedzieć.

Nie mniej zadowalającem je s t to, co p. mi­
n ister powiedział o stosunkach m onarchii do B u l ­
g a  r j  i. Bez wątpienia i węgierska dolegacja ca 
łem  sercem  przyłączy się do tego uznania, jakiego 
p. m inistrow i naród i rząd obecny w B ułgarji n ie- 
s ezędzą.

K w estja uznania obecnego księcia B ułgarji 
Dyla już niejednokrotnie poruszaną w węgierskiej 
delegacji, przyczem przyznano, że stanowisko m ini­
sterstw a spraw zew nętrznych, przez nie w tej 
sprawie zajęte , wypływa niezawodnie z trak ta tu  
berlińskiego. Mówca musi wyrazić swoje zadowo­
lenie z tego, iż p. m inister i przy tej sposobności 
naznaczył definitywne załatw ienie tej kw estji ja to  
r z e c z  p o ż ą d a n ą .  Mówca wie, że w każ­
dym razie, nawet wtedy, gdyby w myśl tra k ta tu  
berlińskiego A ustro-W ęgry w tej spraw ie mogły 
postępować sam odzielnie, A ustro-W ęgrom  tylko 
d r n g i krok w sprawie tej przypadłby, p ierw ­
szy bowiem należy się Porcie. Ta ostatn ia je s t  
bezwarunkowo władzą przełożoną dla B ułgarji 
ani A ustro-W ęgry, ani ktokolwiek inny nie ma 
prawa wywierać presji na jej postanowienia, ale 
może przy pomocy serdecznych stosunków, które 
między A ustro-W ęgram i i P o rtą  m ają miejsce 
byłoby rzeczą podobną, przynajm niej w sposobie 
rad przyjacielskich, tę kwestje coraz to bliżej po­
suwać do zupełnego jej rozwiązania, a w każe 
razie byłoby rzeczą in teresującą dowiedzieć się, 
czy m inisterstw o spraw zewnętrznych w tym  kie­
runku porobiło już jak ie  kroki w Konstantynopolu, 
lub czy jak ie  robić zam ierza i czy się spodziewa 
jakiego z nich pożytku ?

Co dotyczy S e r b i i ,  to owo zarówno 
spokojne, jak  i pełne energii stanowisko p. m in i­
s tra  w tej sprawie , zrobiło niezawodnie i na 
członkach węgierskiej delegacji najlepsze wraże 
nie. Ponieważ w chwili obecnej nie rozchodzi się 
tyle o okoliczności faktyczne, jak  raczej o usposo- 
bionie, przeto można się tylko zgodzić na to , iż 
p. minister spraw zewnętrznych, jakkolw iek baczy 
oa tok spraw w Serbii z całą u w ag ą , to jednak 
nie daje się wywieść z swego spokojnego stano 
w ilka. Tym czasem  po za obrębem suchego stanu 
prawnego rzeczy, zdarza się wiele sposobności do 
wyświadczenia większych lub mniejszych grzecz 
n o śc i, jakie państwo wielkie m ałem u sąsiadowi 
może z rob ić ; te usługi muszą być jednak  z a s ł  u 
ż o n e , a kto nie sta ra  się na nie zasłużyć, te ­
mu muszą być o d m ó w i o n e .

Mówca z zadowoleniem widzi z kilku naj 
nowszych rozporządzenie, że rzad węgierski i rząd 
wspólny w porozumieniu ze sobą tę właśnie dro 
gę obrały i należy tylko wyrazić życzenie, aby 
wytrwały na tej drodze. Jeżeli w Serbji nie umie­
ją  dość dobrze ocenić korzyści, jakie zapewnia 
tem u m ałem u królestwu stosunek przyjaźuy do 
A ustro-W ęgier, to może wiecej zrozumienia znaj­
dą tam  owe ujemne następstw a, które za sobą 
pociągnie nieprzyjazny stosunek A ustro-W ęgier do 
Serbji.

Po wypowiedzeniu tego wnosi sprawozdawca, 
by kom itet wyraził swoją zgodę na kierunek po­
lityk i dotychczas upraw iany, jak  niem niej, aby 
dał wyraz swemu zaufaniu do kierownika tej po­
lityk i, a budżet m inisterstw a spraw  zew nętrznych 
aby p r z y j ą ł  jako podstawę do debaty szczegó- 
łow ej.

Juliusz H  o r w a t h ; rozpoczynaj ąc s pe cj alną 
dyskusję, chce przedewszystkiem  oświecić obraz, 
jak i sobie stworzył pod względem ogólnego poło­

żenia rzeczy. Z roku na rok zaznacza 3ię, że po­
łożenie rzeczy się nie zmieniło, że sprzym ierzeń­
cy pozostali ci sam i. Otóż przeciw tem u mówca 
musi wskazać na to, że jakkolw iek stosunki wza­
jem ne pomiędzy sprzymierzonemi m ocarstwam i są 
najlepsze, to jednak  w stosunkach pomiędzy po- 
szczególnemi państw am i sprzym ierzonem i a inne­
mi państw am i zaszły zmiany. Tak, według Capri- 
v i’ego, stosunki Niemiec do F rancji nabrały ten ­
dencji, by sprowadzić w nich poprawę, tak samo 
też poprawiły się znacznie stosunki między W ło­
chami a F rancją. Na odwrót stosunki A ustro-W ę­
gier do państw bałkańskich niezawodnie się po­
gorszyły. Rząd bułgarski trzym a się tylko własną 
siłą  i prócz życzliwych słów nie o trzym ał od Au­
stro-W ęgier żadnego poparcia. Stosunek A ustro- 
W ęgier do Serbii pogorszył się ogromnie, lecz o 
to nie można obwiniać m inisterstw a spraw zewnę­
trznych, bo A ustro-W ęgry trzym ają się system u 
niemięszania się w cudze sprawy. Zasada je s t słu­
szną, ale w Serbii lekceważą ją  sobie. Nie może 
być to miłem i pożądanem, cierpieć, aby Serbia 
rozluźniła owe węzły, które wprzód z A ustro-W ęgra­
mi nawiązała. Jes tto  rzeczą słuszną, że monarchia 
nnika kolizji z trzeciorzędnemi państwami, ponie­
waż nie ma ona w ogóle upodobania w wywoły­
w aniu nieporozumień. Ale z drugiej strony jest 
rzeczą niezbędną, by tam , gdzie jak  np. w Serbii 
usposobienie nieprzyjazne przeciw Austro-W ęgrom  
jes t rzeczą pewną i widoczną, posługiwano się 
przynajm niej bronią zupełnego izolowania takiego 
państwa pod względem ekonomicznym i dyploma­
tycznym.

Mówca zaznacza że ze strony prasy
niem ieckiej podniosły zeciw z a m i a r o w i
w y c i e c z k i W ę g  i B e r l i n a  nam ię­
tne głosy. N iem ożna >rować, gdyż te głosy
przedstaw iły usiłowania n a i ju u  i tow arzystw a wę­
gierskiego nietylko w nieprzyjaźnein, ale, co wie- 

w fałszywelB świetle. Mówca zaznacza, żecej, Mówca
m inister spraw zewnętrznych uczyniłby dobrze, 
gdyby chciał zająć się tą  spraw ą i gdyby sp ra­
w i ł , żeby opinia publiczna Niemiec była za po­
średnictw em  austro -  węgierskiej reprezentacji w 
Berlinie należycie o stosunkach węgierskich infor­
mowaną.

To jednak tylko wtedy dałoby się osiągnąć, 
gdyby na czele niemieckiej am basady — tak  samo 
jak  i przy innych ambasadach austro-w ęgierskich 
—  takie tylko osobistości były staw iane , które 
m iałyby należytą znajomość stosunków w obu po­
łowach m onarch ii; powinni to być nietylko ru ty ­
nowani dyplomaci, ale także siły  i talenty obe­
znane z wszystkiem i stosunkami i warunkami pu­
blicznego życia. W reszcie uważa mówca za rzecz 
pocieszającą, i i  widoki na stosunki handlowe A u­
stro-W ęgier z Niemcami się poprawiły, jak  z dru­
giej strony nie można znowu zaprzeczyć, że 
stosunki z państwami bałkańskim i się pogorszyły.

H r. A p p o n y i  zaznacza przedew szyst­
kiem, że jeśli opozycja w delegacjach nie uderza 
na rząd z taką siłą  jak  w parlam encie, to ma do 
tego dwa powody. Jednym  jest to, że w delega­
cjach takie kwestje byw ają roztrząsane, które 
m onarchii siłę na zewnątrz zapewnić muszą.

Je s tto  przeto rzeczą naturalną, że opozycja 
nie może się trzym ać w delegacjach takiej metody, 
któraby mogła wyrządzić szkodę monarchii w jej 
stosunkach na zewnątrz. Drugim  powodem zaś 
je s t  wzgląd, iż opozycja ma w pierwszym rzędzie 
obowiązek, aby nigdy nie sprowadzać opinii pu­
blicznej na fałszywą drogę. A gdy mówca z za­
rządem spraw wewnętrznych zgadza się przynaj­
mniej co do zasad jego polityki, to postępowanie 
takie, i i  on z tego tylko powodu, że należy do 
opozycyi, miałby zająć stanowisko atakujące rząd 
wspólny, niezawodnie mogłoby sprowadzić opinią 
publiczną na bezdroże.

Mówca uważałby jednak za rzecz potrzebną, 
aby ministerstwo spraw zewnętrznych zaprowa­
dziło ua przyszłość zwyczaj ogłaszania aktów dy­
plomatycznych. Niedawno wydana włoska księga 
zielona wzmocniła go tylko w tem przekonaniu, 
i właśnie z tej księgi zielonej dowiedział się on 
o wielu rzeczach, w ogólności dla Kalnokyego 
pochlebnych.

W ogóle mówca przyłącza się do wywodów 
spzawozdawcy Falka. Z radością wita oświadcze­
nia, odnoszące się do tró jprzym ierza, ale chciałby 
zrobić kilka uwag w odniesieniu do państw bał­
kańskich. Mowea śledzi z wielkiem uznaniem ową 
energię i zręczność, z jak ie  mi Bułgarya umie 
utrzymać swoją samodzielność; je s t  on jednak 
przekonanym, że przy całej zręczności i energii 
nie byłoby się to udało Bułgaryi, gdyby nie była 
ona m iała moralnego poparcia ze strony monar- 
chji austro-w ęgierskiej. Mówca je s t przekonany, 
że owe oświadczenie, jakie złożył K a l n o k y ,  iż 
A nstro-W ęgry nie pozwolą na jakąkolw iek inwa­
zją do Bułgaryi, było dla Bułgaryi niezwykle sil- 
nem poparciem. N iem niej sądzi on, że gdyby 
monarchja dała Bułgaryi jeszcze większe i bar­
dziej widoczne niż dziś poparcie, że takowe żadną 
m iarą nie byłoby zbytecznem. Wiadomości bowiem 
jak ie  mówca odbiera z Bułgaryi, nie są wprawdzie 
niepokojące, ale z drugiej strony nie usposabiają 
też do optymizmu. In try g i przeciwko obecne­
mu stanowi rzeczy w B ułgaryi są nieustanne i 
niebezpieczne a p r z e c i w  n i m  n i e  w y s t a r ­
c z a  b i e r n e  z a c h o w a n i e  s ię !  W łączności 
z taintem  oo powiedział, staw ia mówca pytanie, 
czy nie możnaby na nowo podjąć dyplomatycznych 
układów co do uznania księcia bułgarskiego.

W edług zapatryw ania mowoy, ruch ten  
m iałby tak i skutek, iż uk łady , gdyby nie dopro­
wadziły naw et do pożądanego skutku, to jednak 
jako o k o l ic z n o ś ć  fa k ty c z n a , m ia ły b y  w ie lk ie  
znaczenie m o r a ln e  dla B u łg a r j i.  B u c h  ten  d a łb y  
s p o so b n o ść  a b y  w s z y s c y  n a  p ó łw y s p ie  bałkańskim  
p o z n a li s ta n o w c z o ś ć  A ustro-W ęgier pod wzglę­
dem popierania tych, którzy postępują po tej sa­
mej, eo A ustro-W ęgry drodze. W edług włoskiej 
księg; zielonej nie była P o rta  od tego w jesieni 
r. 1889, by wziąć w ręce swe in icjatyw ę w kwe­
stji upraw nienia stosunków bułgarskich . Przy ta ­
kiej sposobności trzeba było A ustro-W ęgrom  
wystąpić w sposób, który dodałby Porcie odwa­
gi. Pozytywne zam anifestow anie świadomości o 
swej potędze i zam anifestow anie stanowczości, 
przysporzyłyby A ustro-W ęgrom  u d a n ie ,  które 
sprawiłoby, iż tak niekorzystne zwroty rzeczy, 
jak ów, który znalazł m iejsce obecnie w Serbii, 
sta łyby  się rzadszem i objawam i.

Zresztą co do obecnego stanu rzeczy w Ser­
bii, to godzi się mówca ze stanow iskiem  zajętem  
przez m in istra , to jes t, że n ie  należy walczyć 
z usposobieniem  panującem  w krajn, ale z dru­
giej strony nie ścierp ia łby  on najdrobniejszej ofi­
cjalnej czynności, przez k tórą oficjalna Serbia 
chciałaby uw łaczać znaczenia m onarchii.

Ponieważ mówca godzi się na ogólny kie­
runek zew nętrznej polityki A ustro-W ęgier i 
tylko w cieniowaniu jej różniłby się od miuiBtra, 
przeto przyjm uje mówca wniosek sprawozdawcy.

Sprawy samorządu.
Przed dwoma laty postawił był poseł Madey- 

ski wniosek tej treści :
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby w 

sposób odpowiedni zbadał potrzebę reformy postępowa­
nia sądowego w sprawach niespornych, a zwłaszcza 
sprawach spadkowych i sierocińskich —  i ażeby na 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył zasady, mające 
służyć za podstawę do ustawy w postępowaniu w 
sprawach niespornych dla naszego kraju, o której 
wniesienie w drodze konstytucyjnej należałoby we­
zwać rząd.

Wniosek powyższy zamienił sejm na posiedze­
niu z 19. stycznia 1888 w swoją uchwałę, a Wy­
dział krajowy wywiązując się z tego polecenia spro­
sił komisję prawniczą, tudzież delegatów towarzystw 
prawniczych we Lwowie, Krakowie i Wadowicach na 
posiedzenie, na którem omówiono i wskazano kierun­
ki, w jakich Wydział krajowy badanie swe ma pro­
wadzić

Zebrano tedy w ciągu roku daty, odnoszące się
do tych spraw i zasiągnięto w tej mierze opinii Wy­
działów krajowych rozmaitych austrjackich prowinoyj. 
Z tych dwa, tj. Wydział krajowy tyrolski i w ziemi 
przedarulańskiej oświadozają, że odnośne kraje c z u ­
j ą  t a k ż e  b a r d z o  d o t k 1 i w i e z ł e , j a k i e  
u s t a w a  w s p r a w a c h  n i e s p o r n y c h  z roku 
1854 w t y c h  k r a j a c h  w y r z ą d z i ł a ,  i ż e  
s e j m y  s t a r a j ą  s i ę  j u ż  o p o t r z e b n ą  z m i a- 
n ę. Dziesięć Wydziałów krajowych nie wpowiada w 
tej mierze żadnego zdania, a tylko jeden Wydział 
krajowy czeski uważa obecnie obowiązującą ustawę 
za zupełnie dobrą, i nie wymagającą żądnej poprawy.

Mając jnż daty w kraju zebrane i opin ie poza- 
krajowych władz antonomicznyoh, postanowił Wydział 
kraj. zasięgnąć jeszcze opinii Izb notarjalnych i ad­
wokackich, tudzież Wydziałów prawa i administracji 
w obu uniwersytetach, a nadto wysłać swego urzę­
dnika do kilku sądów wschodnio i zaohodnio gali­
cyjskich, ażeby tam na mocy zezwolenia wyższego 
sądu lwowskiego i krakowskiego zb ad a ł:

ile pertraktacyj spadkowych przybywało coro­
cznie w ciągu lat 1880—1887 ;

jak długo trwa załatwianie sprawy spadkowej; 
w ilu pertraktaojach spadkowyoh znajdują się 

gospodarstwa nieruchome ;
w ilu spadkach pozostały małoletnie dzieci; i 
wiele wynosiła należytość przyznana notarjnszo- 

wi w stosunku do wysokości spadku.
Po syBtematycznem ułożeniu matsrjału nagro­

madzonego, przystąpi Wydział kraj. do opracowania 
sprawozdania, które wraz z wnioskami przedłoży sej­
mowi w tegorocznej sssji.

W jednym z miejscowych dzienników podano 
wiadomość z wystawy wiedeńskiej, jakoby tam b u- 
d z i ł y  w i e l k i e  z a o i e k a w l e n i e  i p i ę k n i e  
s i ę  p r z e d s t a w i a ł y  okazy bydła galicyjskiego 
z Tyśmienioy, Kamienny, Klebanówki, Jaćmierza, 
Mycowa, Zarszyna itd.

Wiadomość ta jest o tyle przedwczesną, że by­
dło galicyjskie na wystawę zgłoszone najspokojniej 
jeszcze pasie się na polach galicyjskich; a pojedzie 
do Wiednia dopiero w pierwszej połowie lipca.

istota i
Lwów dnia 14. czerwca.

*  M ia n o w a n ia .  N a m iw ta ik  p m o l Z i ł
rzy powiatowych : M arjana W o lsk ie g o  z P rzem yśla
do H o ro d en k i; W ła d y sła w a  M arka z P ilzn a  do P rze ­
myśla ; Adam a T hiirm anna z Kołomyi do Pilzna i 
L eona Kruszyńskiego z H orodenki do K o ło m y i, prze- 
znaozająo ich  do służby przy dotycząoych starostw ach .

Bada szkolna  krajowa zamianowała Hieronima 
Święeha w Bosenburgu, stałym nauczycielem młodszym 
zaw iadująoym  szkołą filialną w Rosenburgu.

* P .  E r a z m  J e r z m a n o w s k i ,  znany w naj­
szerszych kołach filantrop, przybędzie teraz z N o w e­
go Jorku do Krakowa i zabawi tam , w tow arzytw ie  
członków  swej rodziny, przybyłych  z K rólestw a P o l­
sk iego, do p ierw szych  dni lipca, tj. aż  do zakończe­
n ia  uroczystości z łożen ia  zw łok  Adam a M ickiew icza  
na Wawelu.

f  H elen a  C zyżew iezow a, żona radcy zdrowia  
i profesora dr. C zyżew icza, zm arła  dziś w po łu dnie .

* Z  ż y c ia  to w arzysk iego . S ta n is ła w  B aroe- 
w ioz, znakom ity  skrzypek , w stępuje w zw iąk i m a ł­
żeń sk ie  z panną B . ka liszan k ą . Ś lub  odbędzie s ię  za 
k ilk a  tygodn i.

*  B ry la n to w e  g o d y . Ouegdaj obchodzili w Ne 
apolu uroczystość brylantow ych  godów  J ó z e f  i A n ie ­
la  ze S k rzyneck ich  G oszczyńscy . J u b ila t  je s t  k re­
w nym  poety S ew eryn a, ur. w r. 1 7 9 2  w  M alanow ie  
i s łu ż y ł  n iegdyś w  arm ii franeuzkiej. J u b ila c i po 
siad a li daw niej dobra w  gub . podolskiej.

*  O b yw atelstw o  h o n o ro w e . B ada gm inna  
m iasteczka  B udnika, w  pow . n isk im , na posiedzeniu  
18. k w ietn ia  br. nad ała  jednom yśln ie  honerow e oby- 
w ateletw o  L eonow i K nettnerow i, dz ierżaw cy apteki 
w N isk u .

* D oktorat. D a n ie l K u lik , rodem  z M edenio w 
G alioji, o trzym ał na w szech n icy  w iedeńsk iej stopień  
doktora praw.

* S p ro w ad zen ie  z w ło k  M ick iew icza  Zwra  
cają u w a g ę, że dotychczas nie doniesiono jeszcze czy  
i w ja k i sposób odbędzie się  w P a ry żu  itw ierd zen ie  
t o ż s a m o ś c i  z w ł o k  M i c k i e w i c z a .  A kt t a ­
ki pow ia ieu b y  się  odbyć z w ielką u ro czystością , czas- 
by ju ż  było  te<ly o tem pom yśloś

P o d k o m i t e t  k r a k o w s k i  uchwalił za­
mianować m i s t r z e m  c e r e m o n i i  u r o c z y ­
s t o ś c i  dr. Ferd. Weigla, a sekcja gospodarcza te­
goż podkomitetu wydała odezwę do mieszkańców 
Krakowa w sprawie pomieszkać.

K om itet, wybrany na walnern zgrom adzeniu, 
które odbyło s ię  w zeszłym  tygodniu w Poznaniu  dla  
obm yślen ia  sposobu uozozsnia pogrzebu M ickiew icza  
u c h w a li ł : 1) żeby w szy scy  delegow ani, czy ochotn i­
cy , którzy na pogrzeb do K rakow a pojadą, tw orzyli 
jedną w ielką delegacją od zaboru pru ik iego , pod je 
dnym  w spólnym  przew odnikiem , hr. A u g u stem  C ie­
szkow skim  ; 2 ) d e legow ani ci zaw iozą do K rakowa
jeden w spólny w ien iec , który będzie  w yrazem  łąozno- 
śoi w szy stk ich  P o lak ów  z zaboru pruskiego, w yrazem  
ich  w spólnej duohowej i m aterjalnej ofiary na tru 
m nie A d am a M ick iew icza  z łożyć  się  m a ją ce j; 3 )
w sam  dzień pogrzebu krakow sk iego, odpraw i się  
staraniem  kom itetu  w sp ó ln e  d la ca łego  zaboru p m  
sk iego  żałobne nabożeństw o w  Poznaniu  w  kościele  
farnym . P odobne obchody żałobne, w yraża kom itet 
nadzieję, odbędą się  w szęd z ie , gdzie ty lko m ie  
szkają P o la cy , w ięc  n iety lk o  po m iastach , a le i po 
w iosk ach  naszych; 4 )  w  P ozn an iu  w  dzień pogrzebu  
uw ieńczony zostan ie  pom nik M ick iew icza ta m ie  sto- 
jąoy, w ieczorem  zaś tego dn ia odbędzie »ię w  sa R 
o ile  m ożności jak  najw iększej, odczyt w raz z odpo- 
w iedn ietn i produkojam i m uzykalno-dek lam aoyjnem i 
w reszoie 5) k om itet pośredniczy w zbieraniu  k łosów  
z ziem  po lsk ich  pod panow aniem  p rask iem  zostają­

cych. na wieniec ludowy, uchwalony na zebraniu w 
Wadowicach.

P . W ład Ż e l e ń s k i  ułożył marsz żałobny, 
który granym będzie podczas uroczystości złożenia 
zwłok Adama Mickiewicza na Wawelu.

Towarzystwo literatów i artystów czeekich „U- 
melecka Beseda* w Pradze, postanowiło prosić komi­
tet dla przewiezienia zwłok nieśmiertelnego Adama 
Mickiewicza, ażeby — jeśli okoliczności pozwolą — 
szczątki wieszcza pobratymozego narodu przewiezione 
były przez Pragę. W takim razie uważałaby „Ume- 
lecka Beseda* za największy zaszczyt urządzić uro­
czyste przeniesienie zwłok z jednego dworca na dru­
gi i dostarczonoby jej przez to sposobnoić zamanife­
stowania ogólnej czei dla wielkiego wieszcza. Jedno­
cześnie delegowała „Umelecka Beseda" p. Edwarda 
Jelinka na uroozystośó przeniesienia zwłok Mickiewi­
cza do Krakowa w celu złożenia wieńca.

D z i e n n i k o m  w a r i z a w s k i m  pozwolono 
wreszcie zamieścić telegramy urzędowej petersburskiej 
ajencji telegraficznej północnej o terminie pogrzebn 
Mickiewicza, oraz o składzie deputaoji, która poje­
dli# po zwłoki do Paryża. O przygotowaniach atoli 
w Krakowie i szczegółach uroczystości dzienniki te 
nie podają i obecnie żadnych wiadomości.

* Z ja z d  to le ż e ń s k l byłych uczniów gimnazjum 
Franoiszka Józefa we Lwowie, którzy w r. 1870 
składali egzamin dojrzałości, odbędzie się dnia 6. 
lipca 1890 o godzinie 8 rano w gmachu bernardyń­
skim. Gdyby który z kolegów z powodu braku adre­
su nie otrzymał zaproszenia, zechce niniejsze ogło­
szenie uważać jako zaproszenie

Bliższych wyjaśnień udzieli imieniem komitetu 
Józef Chołodeoki sekretars dyrekoji poczt i telegra­
fów we Lwowie.

* R ozd an ie  św ia d ec tw  w  aak ole  rea ln ej.
Uroczysty obchód odbył się w dniu 12 bm w lwow­
skiej wyższoj szkole realnej.

Za inicjatywą dyrektora tej szkoły dr Teofila 
Gerstmana odbyło się uroczyste wręczenie świadeetw 
abiturjentom, którzy w tym roku złożyli maturę.

W świątecznie przystrojonej sali fizykalnej ze­
brali się uczniowie trzech ostatnich klas szkoły re­
alnej z maturzystami na czele, miejsca przeznaozone 
dla gości zajęła liczna publiczność a o godzinie 4 
wszedł do sali delegat Bady sskolnej krajowej p. dr. 
Radzigx#wgkjt na czei0 oałego greminm naucsyoiel- 
ekiego. Profesor dr. Radziszewski wekazał w serde- 
czn.em Pom ów ieniu na ebowiązki jakie młodzi abi- 
urjenoi wstępując obecnie na szerszą drogę pracy 

przyjmują wzg]#(j8m ^ rsju j nar0(iu j zagrzewał ioh 
do wytrwania na stanowisku godnem ioh powołania.

Imieniem maturzystów odpowiedział abituijent 
Juljusz Orłowicz, dziękując profesorom za prawdziwe 
ojcowskie obchodzenie się z młodzieżą, i zapewnił, 
że zdrewe ziarn# wrzucone w ieh *0rca młodzież bę­
dzie pielęgnować, żeby zdrowy i pożyteczny wydało 
owoc.

Gospodarz klasy p. profesor Franciszek W ali­
górski, który dzisiejszych maturzystów prowadiił 
przez całych 7 lat, pożegnał ich rzewnem przemó­
wieniem, zagrzewająo do gorąoej miłości ojczyzny i 
wiary i wiernego wytrwania pod dwoma tem i sztan­
darami, od których zawisła nasza przyszłość naro­
dowa Przemówienie swoje zakońazył czcigodny pro­
fesor naprowadzeniem złów poety, że wzzyztko mija 
lecz „nie mija ojców naszych śwista wiara i ta Pol­
ska stara*.

Nastąpiło wręozenie świadectw maturzystom a 
mianowicie : Wajdowskiemu Michałowi (z wyszcze­
gólnieniem), Dyduszyńskiemu Zdzisławowi, Langiemu 
Janowi, Langiemu Kazimierzowi, Makanowi Edwar­
dowi, Orłowiczowi Juliuszowi, Warchałowskiemu Mie­
czysławowi, Zacharewiczowi Alfredowi i Heftlerowi
Adolfowi. Odmówieniem modlitwy dziękczynnej zakoń- 
o iom rjĘ śod ido itj ton owoUOttr ^

* O św ie tlen ie  gazow e otrzymała ulica Osso­
lińskich , gdzie już założono rury i ustawiono la ­
tarnie.

* W y d a le n ie . Policja lwowska wydaliła do
granicy rosyjskiej wJSzczakowej technika Stanisława 
Słonimskiego, poddanego rosyjskiego.

* R e w iz ja . W  Ponikwie koło Brodów odbyła 
się rewizja policyjna w domu włościanina Kondrata 
Tacieja podejrzanego o agitacje panslawistyczna.

* W m a ję tn o ś c i  J a n a  M a te jk i w Krzesła - 
wicach pod Krakowem spłonęły 12. bm. od uderze­
nia piorunu stajnie dworskie. Dwukrotne szybko po 
sobie następujące uderzenia piorunów sprawiły, że
w przeciągu 15 minut z ogromnego zabudowania pe- 
zostały tylko mury.

* G ro ź n y  p o ż a r  nawidził 10. bm. wieś Kra­
sne koło Złoczowa i zniszczył 23 zagrody włościań­
skie wraz ze wszystkiemi ruchomościami. Przeszłego 
roku w jesieni zniszozył pożar w tej samej wsi 28 
zagród tak, że wskutek tych dwóch klęsk cała wieś 
znajduje się w nieopisanej nędzy.

* D a ry . Osoba, nieobcąoa być wymienioną, zło­
żyła w kasie krakowskiej Akademii umiejętności 10 
tysięcy złr. z przeznaczeniem procentu, wsdług uzna­
nia, co dwa lub 3 lata, na nagrodę za dzieła treści 
naukowej, a głównie religijno moralnej. Przeznacze­
niu temu ma się stać zadosyó po śmierci dawcy.

Równocześnie otrzymała akademia od sądu kra­
jowego w Krakowie zawiadomienie, że zapisana jej 
testamentem bł. p. dr. Warszauera kwota 4000 złr. 
już przez pozostałą wdowę złożona została w depozy­
cie sądowym. Woli zatem testatora, użycia odsetek 
na nagrodę za wypracowania zadań konkursowych 
treści lekarskiej, stać się będzie mogło zadosyó w 
terminach testamentem wskazenych, * wyjątkiem je- 
dynie pierwezego, który o tyle opóźnić się musi, o 
ile wymagać tego będzie zebranie z odsetek kwoty 
potrzebnej do niszczenia do tego legatu należyto*® 
skarbowej.

* W ycieczk a  „H arm onii* do BrzuJhowie
z współudziałem Tow. śpiewackiego „Eoho* odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 bm Wyjazd z Iworea kolei 
Karola Ludwika o godz. 2 m. 20, powrót o godzi­
nie 9 iu. 20

Bilety wstępu wraz z prawem użyeia pociągu 
tam i na powrót po 60 ct., dla dzieoi niżej lat 10 
po 80 ot. sprzedawane będą w niedzielę od 9— 12 
w budce tramwajowej przy plaou Goluchowskich a 
od 1 po południu na dworcu kolei.

* W  „G w leźdz le*  lwowskiej odbedzie się ju ­
tro w niedzielę 15. bm. zabawa towarzyska z przed­
stawieniem amatorskiem przy współudziale artysty 
teatrn hr. p. Adolfa Linkowskiego. który wystąpi w 
roli Dodowskiego wjednoaktowej fraszoe pt. „Piosnka 
wujaszka*. W razie niepogody odbędzie się zabawa 
w sali. Urozmaioony program i znana staranność 
„Gwiazdy* w urządzaniu tege rodzaju rozrywek dają 
rękojmię świetnego powodzenia.

* S ta c ja  te le g r a f u  połąozona z urzędem po- 
oztowym otwartą została d. 12 bm. w miejsoowośoi 
Spar pow. staromiejskim.

* Z m arli w Czerniowoach : Były właścioiel dóbr 
Eljasz Luttinger w 74 r. życia i matka lekarza 
miejskiego dr. Flinkera w 80 r. życia.

Elżbieta z Kannerów Traohtenbergywa, żona 
adwokata krajowego w Kołomyi, zmarła tamże w 85 
roku życia.

W Karlsbadzie zmarł Ludwik Karśnioki, wła- 
śoioiel dóbr Mohy w Peznańekiem. Zmarły był wzo­
rowym goepodarzem, a pracą iwą i znajomością rze-
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ozy nietylko zachował majątek odziedziczony, ale 
znacznie go powiększył. Rrał też żywy udział w pra­
cach publicznych.

* S tan  p o w ietrza . Obserwatorium szkoły poli- 
teohnioznej donosi d. 14. bm. o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po­
łudnie d 13. bm. do 12. godz. w południe d. 14. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku połudn.-zacbodni. 
co do siły mierny (2 0), stan nieba zmienny, powie­
trze wilgotne (69J/» wilg. względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była - f - 15 9°C, 
najwyższa - |-  22*0* O dziś przed 12., najniższa
4 -  10*8* C w nocy.

Uwaga: Gała doba była przy zmiennym stanie
nieba pogodna.

Zniżka barometryczna 750— 755 mm. znajdo­
wała się w Król. Polskiem ; zwyżka 775 do 770 
mm. w Islandji.

Stan baremetru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 757 mm. Barometr opada.

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po­
łudnie d. 14. bm do 12 w południe d. 16- hm .:

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
giły mierny (2— 4 ); średnia temperatura w tym 
czasie pozostanie około 4 -  16*0*C; stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza po mes o 
się do 75*/« ; opad: deszcz chwilowy w .bu  dobach ;
pow ietrze dość niespokojne. .

* jn t , r 0  d. Ib- czerwca: św. Wita i Modesta.
—  św. Ł u k y an n a  M.

_  Pode*** zrzeczen ia  s ię  tro n u  arcyksię- 
in ie sk i Marji Walerji będą obecni ze strony rządu 
w ęgiersk iego  ministrowie hr. Szapary, hr. Bethlen, 
S z ila g ji)  Orczy i prawdopodobnie Feiervary.

— K on gres w ię z ie n n y . Austrjackie minister- 
gtwo spraw wewnętrznych ułządziło w Petersburgu 
z okazji międzynarodowego tamtejszego kongresu wy­
stawę więzienną, na której między innemi znajdują 
się plany gmachów więzień w Pradze i Marburgu, 
dtdej wyroby skazańców ze Lwowa, modele oddziału 
młodocianego itp.

—  W y ro k  wydany w sprawi, loteryjnej Farkasa 
zniósł najwyższy trybunał królewski w Budapeszcie, 
p.leoająo zarządzenie nowej rozprawy i wytoczenie 
śledztwa przeoiw żonie Puespoky’ego.

— P ró b y . Na kol.i nadwiślańskiej ozynią się 
przygotowania do praktycznych prób z przyrządem 
do kontrolowania zwrotnic staoyjnych, urządzony przez 
inżyniera Wurcla. Aparat urządzonym jest w ten spo­
sób, że za pomocą połączeń elektrycznych, na tarczy 
ustawionej w biurze zawiadowoy, sprawdzać można 
dokładnie, czy zwrotnice prawidłowo są ustawione.

— A w a n tu rn lczo ść  czy  p a tr jo ty czn e  p o ­
św ię c e n ie  powodowało hr. Byszardem von Pfeil, o 
którego postępku ozytamy w dzienniku Mosk. Wi fd.  
oo następuje :

j  „W ozaeie ostatniej wojny rosyjsko-tureckiej, 
wniósł kapitan sztabowy 1. pruskiego gwardyjskiego 
pułku, hr. Ryszard von Pfeil prośbę o pozwolenie 
wstąpienia w szeregi sławnej rosyjskiej armii. H ra 
kia był oficerem doświadczonym w boju, odznaczo- 
nym żelaznym krzyżem za waleczność w wojnie fran- 
cusko-pruskiej. Pragnienie jakiegoś ofieera, zmiany 
na pewien czas nudnej i jednostajnej słnżby pokojo­
we;, na bojową, pełną energii, niebezpieczeństw ale 
za to dająoą sławę, wydawało się oałkiem natural- 
uem. H r. Pfeila przeznaczono do strzeleokiego pułku 
piechoty i brał udział we wszystkioh dziełach, gdzie 
się odznaozył ten sławny pułk. W szoregach pułku 
dosłużył się jednej z najznaczniejszych odznak wo­
jennych, to jest orderu Włodzimierza 4. stopnia z 
mieczami. Zdawało się. że hr. Pfeil zrósł się z ro- 
■sjahą armią i postanowił na zawsze pozostać w jej 
*Z8r*gaoh, chociaż nie przyjął rosyjskiego poddań­
stwa.

12. kwietnia 1878 roku przeniesiono kapitana 
sztabowego hr. Pfeila w tymże stopniu do sławnego 
pułku rosyjskiej gwardji. Obdarzony rozumem, rozsąd­
kiem i taktem, a głównie charakterem silnym i u- 
miejącym lawirować, oswoił się wnet hr. Pfeil z no- 
wem położeniem i zaczął szeroko korzystać z bez­
granicznej gościnności rosyjskiej armii. Na ozem się 
to skończyło, do ozego doprowadziło? do tego, że 
kiedy hrabia Pfeil pojął, że już dokonał swego dzie­
ła  a u nas już nie te czasy, że drużba drużbą, a 
służba służbą, pospieszył do swoich.

I  o to hr. Pfeil wziął u nas od służby wszy 
stko eo mógł. doszedł do stopnia pułkownika gwar­
dji, dowodził batalionem, a potem jakoby znaczny 
spadek wymagał jego obecności w Prusaoh, poprosił
0 uwolnienie od służby i stosownie do swojej prośby 
w sierpniu ubiegłego roku uwolniony został w od­
stawkę koniecznie bez mundurn. Szybko zebrał się
1 wyjeohal ten hrabia, uwożąc ze eobą oenny mate­
riał dobyty z długiego i detajlioznego poznania nie- 
tylko rosyjskiej armii, ale i całego ustroju , owego 
państwa Teraz ten sam hrabia Pfeil, jakeśmy to 
czytali w oficjalnej niemieckiej wojennej gazecie M i- 
Utdr Wochfnblatt, został znów wliczony w szereg, 
pruskiego pułku grenadjerskiego imienia następcy
tronu Fryderyka W ilhelm a nr. 11. i, co zwłaszcza tronu i i y  ery a ,j0 głównego sztabu j-ne-
ważnem jest, przyłączony do g * ^
ralnege w Berlinie, co w £ ie® t ie dog0dził 
uyoh przyczyn nie zdarza się, zna j „A«vi-
swojej niemieckiej włady naczelnej, służą 
skiej armii. I  monachijska AUy. . *
dzo rozpowszechniona wyraziła wielkie zadowolenie 
powodu tego „mądrego i delikatnego** odznaczenia. 
W resyjskiej służbie mówi gazeta —  hr. von
Pfeil przepędził 14 lat i to w gwardji, gdzie stał
blisko wyższych sfer Petersburga Dobrze więc i do­
kładnie jest obznajomiony i rosyjskimi zasobami wo­
jennymi i dobrze poznał Rosję Podawszy powyższe 
opisanie faktn, narzekają Mosk Wiedom ., na go­
ścinność rosyjską, na zdradę niemiecką, rzucają podej­
rzenie na wszystkich Niemców i finlandczyków w sze­
regach roayjeki h, i* i między nimi mogą się zna­
leźć tacy zdrajoy i widzi w eałej awantursa kuowa- 
nia polityczne. My pozwolimy sobie wyrazić pewne 
powątpiewanie w tym względzie, które już w samym 
tytule zaznaozyliśmy. Być może, że hr. Pfeil miał na 
myśli cele polityczne, ale także i to meżebne, że jest 
on tylko zwykłym awanturnikiem.

—  Ofiarą pożarów , jak telegrafują z Moskwy, 
padły na Uralu zakłady : ufalejskł i newiań.kh Gma­
chy fabryczne .ptanęły » *-?°® bu:
dynków, a w ich liczbie 3 cerkwie, 3 szpitale, 4
szkoły, bazary. Podczas pożarów zginęło 40 ludzi, a 
18.0*0 zostało bez dachu.

— S trc jk  p o lic j i .  W Londynie zanosi się na
strejk policji. Naozelnik policji Monree udał się do
rządu o poowyżkę płao dla konstablów. Minister od­
mówił. ilonroe podał się skutkiem tego do dymisji 
a wybuch strejku wśród konstablów oczekiwany jest 
lada ohwilę.

— J e n e r a ł r a n  M orlcn, sprosił żyjąoych je­
szcze towarzyszy broni z bitwy pod Waterloo celem 
uroczystego ebchodu 75-letniej rocznicy tego pamię- 
tnege dnia. Zgłosiło się siedmiu żyjących weteranów, 
z których najstarszy urodził się w r. 1793 inni uro­
dzeni w latach 1795, 1790, 1797 i 1798.

—  C iekaw e o d k ry c ie . W pobliżu Saint Jean 
d’Aore odkryto podziemne sklepienie, którego ściany 
są okryte freskami. W sklepieniu tem znaleziono trzy

sarkofagi i ołowianą trumnę pokrytą mnóstwem figur 
w relifie. Obok sarkofagów leżały kosztowne naczy­
nia i dwa dobne zachowane m ęskie popiersia a jedno 
kobiece. Wszystko to będzie odstaw ione do B ejrutu. 
\ rcheologowi* twierdzą, że jest to grobow iec żydow­

skiej lub fenick iej rodziny królew sk iej.

du  w y ścigów  n a  to rz e  lw ow sk im  do d n ia  
1. c z e rw c a  1890.

Czwartek dnia 22. czerwca.
Bieg I. Nagroda Towarzystwa 500 zł. 1. Wgo 

Kaspra Geista, og. gn. 3-letni Hagyd-ott po Mont 
G-ibsllo, (półkrwi). 2. Wgo Józefa Krzysztofowicza, 
og. skarogn. 3-letni Prince-Regent ps Kaiser od Iro­
nia, (półkrwi). 3. Wgo AFreda Mysłowskiego (ju­
nior), ogier kaszt. 3-letni Minus po Kalandor II. od 
Ta-owa. 4. Wgo Alfreda Mysłowskisgo (senior), kl. 
gn. 4-letnia Fligtby po Pfeil od Bajaderki. 5. Tegoż 
samego klacz gn. 4-letnia Star po Y. Blinkhoolie 
od Miss-Mornington. 6. Wgo Feliksa Scazighiny, 
ogier kaszt. 3-letni Achilles po Biankenese od Sis- 
tiny. 7. Hr. Stanisława Siemieńskiego i Wgo Alfre 
da Garapicha, og. gn. 3-letni Ernani po Kaiser od 
Suremy. 8. Tychże samych klaoz kaszt. 3-letnia 
Idole po Kaiser od To-ona. 9. Tychże samych ogier 
gn. 3-letni Souvenir po Grand-Duc od Pamiątki. 
10 Hr. Jana  Tarnowskiego, klacz gn 3-letnia K u­
rierka po Corsar od Laurel-Crown 11. Tegoż sam«- 
go og. gn. 4-letni Niente po Corsar od Prima-Aprilis.
12. Tegoż samego ogier kaszt. 4-letni Ostatni po 
Corsar od P. Piperkowskiej, (półkrwi). 13. Tegoż 
samego klacz kaszt 6-letnia P. Piperkowska II  po 
Biankenese od P. Piperkowskiej, (półkrwi). 14. Tegoż 
samego, klacz gn. 3-letnia Propinacja po Corsar od 
Recydywy, (półkrwi). 15. Hr. Juliusza Tarnowskie­
go, klacz kaszt. 3-letnia Zagadka po Corsar od So- 
mething Now.

Bieg II. Wojskowy bieg myśliwski (Armee 
Steeple-chase). 1. Por. br. Józefa Fiirstemberga, wa­
łach gn. pełnol. Friseur po Emilius od Freifraulein. 
2. Tegoż samego wałach gn. 6-letni Alibi po Przed­
świt od Sorcery. 3. Por. hr. Józefa Giżyckiego 2. p. 
uł., klacz gn. pełnoletnia Ada Tuljć po Digby Grand 
od Dido po Albroock. 4. Tegoż samego wał. gn. 
pełnoletni Sygnał po Sygnale, (półkrwi). 5. Rtm. 
Gustawa Igalffy’ego 1. p. uł., klacz gn. 6-letnia 
Britania po Brennus, (półkrwi). 6. Tegoż samego 
klacz gn. pełnoletnia Peronella pe Przedświt od P e­
pity. Tegoż samego wałach gn. pełnoletni Satyr po 
Lanert albo Grand-Coup od Zelindy. 8. Por. Fran- 
oiszek Lutz 3. p. uł., klacz gn pełnoletnia Fawo­
rytka po Corsar od Bałamutki, (półkrwi). 9. Por. 
Aladara Miklos 16. p. huz., klacz kaszt, pełnoletnia 
Nuna. 10. Por. Mikołaja Podlewskiego 13. p. u ł , 
wałach skarogn. pełnol. Bohun po Pretender I. 11. 
Por. Willy Schram 7. p. nł. mianuje Rtm. Edward 
Wegr 7. p. uł., wałach skarogn. pełnołet. Cromvell 
(półkrwi). 12. Por. hr. Ernesta Stahremberga 6. p. 
drag., klacz kaszt. 4-letnia Kit po Yernenil od Kitty.
13. Tegoż samego wałach kaszt, ó-letni Alter-Drah- 
rer po Yerneuil od Themis. 14. Por. Józefa Stefe- 
nelli 2 p uł., klacz kaszt. 6-letnia Snmiela po Bar- 
leduc, (półkrwi). 15. Podpułk. bar. Ernesta Thiingen
9. p. drag., wałach pełnol. Milbanke po Roman Bee 
od Girl of the Period, (półkrwi). 16. Por. br. Twi- 
ckel 1. p. uł , wałach gn. 5-letni Longinus po Vir- 
gilius od Miss Bowzer II.

Bieg IY . Bieg myśliwski (Steeple ohase). Na­
groda Towarzystwa 700 zł 1 Por. bar. Ludwika 
Erlangera 13. p. uł., ogier ciemnogn. 6-letni Pedro 
po Hastings od Pepity. 2. Por. hr. Józefa Fiirstem- 
berga, wałach gn pełnol. Friseur po Emilius od 
Freifraulein. 3. Tegoż samego wałach gn. 6-letni 
Alibi po Przedświt od Sorcery. 4. Wgo Kaspra 
Geist, kl. gn. 6 letnia Gólya po Fatałist, (półkrwi). 
5. Por. hr. Józefa Giżyckiego 2. p. uł., klacz gniada 
pełnołet. Ada Tulje po Digby Grand od Dido po 
Albroeck, (półkrwi). 6. Tegoż samego klacz gn. 4- 
letnia Gond po Gunnersbury od Cataclysm. 7. Tegoż 
samego wałach gn. pełnołet. Sygnał po Sygnale, (pół­
krwi). 8. Tegoż samego klacz kaszt. 4-letnia Try-it 
po Orient od Girofla. 9. Rotm. Gustawa Igalify’ego 
klaoz gn 6-letnia Britania po Brennus, (półkrwi).
10. Tegoż samego wałach siwy, 5-letni Lengyel pe 
Anglo-Austrian, (półkrwi). 11. Hr. Rudolfa Ferd. 
Kinsky’ego waLch kaszt. 5-letni Alphabet po Wai- 
senknabe od Queen of Trumps. 12. Tegoż samego 
wałach siwy 4-letni Zuzmara po Feher Holló od 
Nancy. 13 Wgo Władysława Micewskiego ogier 
kaszt, pełnołet. Rigo po Prinoe Paris od Żebry. 14. 
Wgo Alfreda Mysłowskiego senior klacz gn. 6-letnia 
A t Last po Y. Blinkhoolie od Miss Mornington. 15. 
Tegoż samego klacz 4-letnia Star po Y  Blinkhoolie 
od Miss Mornington. 16. Por. Wilhelma Portheima

a £ . g ’ i  -gn- Pf no1 Aerolith po Aerolith od klaczy po Thę-Reiyer 17 Captain Roman’8, wa­
łach kaszt pełnol. DanieL 8. Tegoż samego wałach 
kaszt. 4-letni Sanyi po Kalandor od Dory 19 Te 
goi samego wałach kaszt. 5-letni Tourist TT noTau- 
rus od Doli. 20. W g. Feliksa Sci h;n P° 2 r 
skarogn. 5-letni Through po Thurio „d Addy. 21 
Tegoż samego klaoz gn. 4-letnia
od Titania. 22 . Por. hr. Emesfa s  P° H ast,nS8
łach kaszt 5-letni Alter Drahrer p0 ^ e r n ^ l W&i
Themis. 23 Tegoż samego k la c z "kaP8°2t I ^ a  $  
po Yerneuil od Kitty. zeznia jyit

W interesie państw a leży dać za monetę 
papierową tyle złota, ile papier ten m iał w arto­
ści, nie w chwili regulacji w aluty, lecz tyle, ile 
rzeczywiście był w art na podstawie dłuższego 
przeciętnego obrotu z uwzględnieniem  powstania 
i rozwoju stosunków  kredytow ych i podatkowych. 
Kto bowiem swojego czasu zaciągnął d ług  1000 zł. 
w banknotach nie może być przecież obowiązany 
do zwrotu 1000 guldenów  w złocie, lecz tylko 
tyle w inien zapłacić złotem ile na podstawie tej 
przeciętnej w łaśnie wartości 1000 zł. papieram i 
wyniesie.

Od pewnego czasu gulden nasz papierowy 
podnosi się w stosunku swej wartości do kursu 
złota, jest to jednak  wynikiem  spekulacji wy­
śrubować go jak  najw yżej, aby w chw ili zmiany 
waluty otrzymać za niego jak  najw iększą ilość 
złota. Taka spekulacja jest przeciw interesom  
skarbu państwowego ponieważ u trudnia  ona p ra ­
widłowe uregulowanie waluty.

E gzam ln a  r o c z n e  w  n iż sz y c h  szk o ła ch  
r o ln ic z y c h  odbędą się w następującym  porządku: 
W Horodence 17. i 18. b m ., w Jagieln icy  20. i 
21. bm., w Kobiernicy 3. i 4. lipca. Na egzam ina 
te wydelegował W ydział krajowy członka W y­
działu p. Tad. Romanowicza i prof. Zygm. Strusz- 
kiewicza.

K o n w ersja  5% lis tó w  za sta w n y ch  Tow. 
k red y t, z iem sk . n a  4V2%- Onegdaj podaliśmy 
w tej spraw ie urzędowy kom unikat Oaz. Lw. doty­
czący konwersji, —  dziś notujem y, że w pierw­
szych dniach po ogłoszeniu konwersji, skonwerto- 
wano i zgłoszono przeszło 7 milionów 5%  listów, 
tak, że o ile sądzić można, przeznaczona do kon­
wersji ilość 20 milionów listów 5 procent, przed 
oznaczonym term inem  28. bm. wyczerpaną zosta­
nie, a kurs listów nad 100*50 za sto pod
niesionym będzie.

m

Teatr, literatura i muzyka.
— Panna Helena M a r c e l l o  wystąpi jeszcze tyl­

ko dwa razy na naszej scenie, jutro w niedzielę we 
„Frou-B’rouu i we wtorek w ,Arji i Messalinie“ . We 
środę w południe odjeżdża p. Marcello z powrotem 
do Warszawy, wezwana przez tamtejszą dyrekcję.

—  R e p a r t o a r  t e a t r a l n y :  D z iś  w sobotę
„ K siężn a  J e rz o w a “ dram at w 4  aktaoh D um asa . 
Występ gośc in n y  panny H elen y  M aroello, artystki 
teatrów  w a rsza w sk ich . —  W  niedzielę na ogólne żą 
danie po raz drugi „F ro u -F ro o n “ . W ystęp  pan ny H . 
M a r c e llo .—  W  pon ied zia łek  „K siężna Jerzo w a u wv 
stęp  panny M arcello. ’ 3

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
Z m iana w a lu ty  w  A ustr o -W ęgrzech

W  sprawie narad nad zm ianą w aluty baw ił se­
kretarz m inisterstw a w ęgierskiego L ang  w W ie­
dniu i porozumiewał się z austrjack im  m in is te r­
stw em  skarbu co do składu kom isji, m ającej za­
jąć się rozpatrzeniem  tejże. Zgodzoao się, że 
dwie kom isje tj. austrjacka i w ęgierska będą 
osobno obradować i w jesien i zjadą się celem 
dania odpowiedzi na pytania, które im  rząd 
przedłoży.

Przed wyborcami w Papa w y jaśn ił Lang 
właściwe znaczenie waluty zło tej i dodatni wpływ 
jej na stosunki ekonomiczne, rozpraszając obawy 
jakoby prze* zaprowadzenie waluty zło tej m oneta 
papierowa m iała stracić na w artości.

system  zbrojny kontynentalny, i jen era ł lord 
W olseley oświadcza publicznie, że dziesiąta część 
tych sił angielskich, jakiemi rozporządza każde inne 
m ocarstw o, lepiej poprze interesa W. B iy tan ii i 
ojczyznę zasłoni, aniżeli tego inne mocarstwa do- 
kazać mogą. We Francji za najwyższy wyraz konty­
nentalnego system u uważają wciągnięcie na linię 
bojową arm ii terytorjalnych, czyli m ilicji. Jednem 
słowem, każdy naród ma, miał, lub odszukał sobie 
właściwy typ i właściwą drogę, aby dojść do gotowo­
ści postawienia się w obronie najdroższych nm in­
teresów — i dlatego bez rozpaczy, z otuchą patrzy 
w przyszłość, mimo strasznych ciężarów położenia, 
ść wszakże tylko na wyścigi w martwej sztn- 

ce wszechmocy arm aty  i karabina, uważając na­
rodowe tłum y ludności tylko za niezliczone ko- 
lorty  do experym entowania wynalazków tech 
nicznych , wojennych —  to nie je s t dro­
ga do stworzenia żywej potęgi mocarstwowej, 

tylko posuwa granice ofiar m ateryalnych 
nieskończoność, a przez to w strząsa pod- 

podstawami ekonomicznemi. Gdyby zaś prawdą 
nyć miało, że w tej chwili prowadzi się między 
m ocarstw am i wojna na luidory, zanim  rozpocznie 
się walka na ostre — to w t  e j  wojnie ci, którzy 
hołdowali s y s t  e m o w i ś l e p e g o  n a ś l a d o  
w n i c t w a  z g ó r y  b y l i b y  p o k o n a n i .

Chwilowa sytuacja.
Jakkolw iek pan Gruics w tejże sam ej nocie, 

w której się skarży na zapoznanie ze strony m i­
nistra K alnoky’ego przyjaznych uczuć serbskich  
dla m onarchii austro-w ęgierskiej, i żąda n iby  n a ­
prawy jak iej krzywdy, wyrządzonej Serbii —  ja k ­
kolwiek, powiadamy, w tejże samej chw ili prezes 
gabinetu  belgradzkiego insynuuje, że m onarchia 
to łam ie w łaśnie przyjacielskie stosunki z Ser­
bią — to przecież do wojny nie przyjdzie z tego 
zatargu. Słodkie tony, jak iem i w tym  m om encie 
przem aw iają w Petersburgu o mowie cesarza 
F ranciszka Józefa do delegacji, a naw et o wy 
kładzie sytuacyjnym  hr. K alnoky’ego, są dosta­
teczną podstaw ą do m niem ania, że rząd serbski 
popadłszy w fałszywe położenie względem mo 
nurchii, sta ra  się jak  może, a raczej, jak  to jest 
w jego stylu, wydobyć się z tego położenia. Na 
der łaskaw e przyjęcie posła S im icsa, sk ład a ją ­
cego swe listy  uw ierzytelniające, na audjencji 
m onarszej w Budapeszcie, i to wkrótce w łaśnie 
po w ręczeniu noty serbskiej — jest nader mo- 
cnem potw ierdzeniem  tego pokojowego zapatry ­
wania.

W ypadek dyplom atyczny nie pow inien 
wszakże m inąć bez następstw , by łob j to naw et 
błędem  i grzechem . Pokojowe wyzwanie, przy^ 
niesione z Belgradu, powinno zostać podjęte i kwe 
s tja  nie wprzód załatw ioną, aż przynajm niej h an - 
dlowo-polityczne stosunki między A ustro-W ę- 
gram i a Serbią zostaną trw ale, na podstaw ie 
wzajemnej życzliwości, traktatow o uregulowane 
Będzie to miało i politycznie dobre swoje skutki 
W tej chwili takie częściowe uregulow anie przy­
jac ie lsk ich  stosunków je s t tem pożądańsze, że 
ua półwyspie bałkańskim , w Serbii i naokoło 
Serbii, nie przestaje na chwilę tłuc  się duch pod- 
żegawczy, w zniecający nieufność w trw ałość 
obecnego stanu a zarazem wrogi dla każdego
rodzaju wpływów m onarchii na półw yspie.

Być może, że uspokojenie się „ziem bliżej 
leżących1* m onarchii, doda spokoju i jej m in i­
strow i wojny, który przestraszy ł prawdziwie 
obie delegacje i ca łą  ludność w m onarchii, n ie­
jasnemu a przerażającem i obrazam i przyszłości 
pod względem uzbrojeń wojskowych. I  proch 
bezdymny wraz z przeróbką broni mają więcej
kosztować niż liczono, i stan  prezencji m u s i  
b y ć  znacznie podniesiony, i budżet wojskowy 
zw yczajny wzrosnąć do 120 czy 130 milionów, 
ba, naw et pan  m inister przyznaje, że tem u w szy­
stkiem u końca nie będzie aż do katastrofy , albo 
aż do jak ichś innych zbiorowych postanowień — 
zapewne rozbrojenia. Przerażające perspektyw y! 
To też wcale się nie dziwimy, że one prze­
straszy ły  naw et zestarzałych w boju parla-
m entarnem  delegatów. Są one tem  bardziej p rz e ­
rażające, że wcale nie licu ją  ani z polityką hr. 
Kalnoky’ego, starającego się w szelkiem i siłam i 
o utrzym anie pokoju takiego, jak im  on je s t (n ie 
chcem y być drastyczni w określeniu), a to na 
podstawie równowagi zbrojeń, ani z żadną akcją 
dążącą do rozbrojenia. Jen . Bauer wyznaje przy- 
tem , że dopiero studjuje wiele to kosztować bę­
dzie ten  system  prezencji bez końca, jak i z góry 
przyjął.

Umiemy oceniać konieczności położenia, od 
których byt i swoboda ludów zależą, — nie je ­
steśm y też zasadniczym i przeciw nikam i zbrojno- 
sci narodów, ani naw et nie przysięgam y na 
stare doktryny ekonomiczne — ale uzbrojenia, 
prowadzone w ten sposób na przyszłość, ja k  to 
przedstaw ia pan m in ister wojny wydają nam  się 
wiodącemi do jedynego c e lu : do ru iny  każdegc 
m ocarstw a, któreby w edług takiego system u po­
stępowało.

Niemcy są na drodze do pow iększenia siły  
prezencyjnej arm ii i podw yższają pensji oficerom 
ale powołują się przy tem  na w ielkie ^

bcharnhorsta , popularne w ludzie, to je s t  na ideę 
m ilicji, postaw ionej na stopie dostatecznego w y­
ćwiczenia, a jenerałow ie ich nie oburzają się już 
na p ro jek t skrócenia czasu służby prezencyjnej 

W łochy zm niejszają swój budżet wojskowy —  
nie tracąc przez to ani na sile wojskowej, ani na 
bezpieczeństwie, ani też na znaczeniu w trójprzy- 
m ierzu. —  W  B ry tan ii m inistrowie i jen e ra ­
łowie żartu ją sobie z tego, aby mieli przyjmować

W Pradze odbyło się w dniu w tzorajszem  
zgrom adzenie młodoczeskie na wyspie św. Zofii 
na którem  postanowiono agitować na prowincji w 
tym  kierunku, aby wszyscy posłowie staroczescy 
do Sejmu byli zmuszeni złożyć m andaty, albo li 
też wstąpić do klubu młodoczeskiego.

Rząd rosyjski pracuje n ieustann ie  nad roz 
szerzeniem  i pomnożeniem zarządzeń, m ających 
na celu rusyfikację prowincyj nadbałtyckich. 
W ostatn ich  czasach rozwinięto gorliwą działal­
ność w tym kierunku, szczególnie na polu szkol 
nietw a. Rusyfikacja szkół żeńskich przeprowa 
dzoną zostanie jeszcze w bieżącym roku. Nie 
dawno wyszło rozporządzenie rządowe, obniżające 
znacznie p o d a t k i  k o ś c i e l n e ,  jak ie  p łac iła  
dotąd ludność protestancka.

Z M adrytu donoszą, że onegdaj dała królowa 
rejentka sankcję ustawie, dotyczącej o g ó l n e g  
p r a w a  g ł o s o w a n i a .

i
Wiedeń d. 14. czerwca. W edług  pu 

blikacji jeneraluej dyrekcji kolej państwowych 
od dnia 16. czerwca zaprowadzoną zostanie 
taryfa  strefowa dla bezpośredniego ruchu oso­
bowego między stacjami austr jack ich  kolei 
państwowych z jednej strony a s tacjam i kolei 
północnej ces. Ferdynanda i Koszycko-Bogu 
mińskiej z drugiej.

B u d a p e s z t  14. czerwca. Towarzystw 
st zeleckie uchwaliło wziąć udział w obcho 
dzie uroczystości strzeleckiej w Berlinie i  za 
wezwać wszystkie towarzystwa strzeleckie  ca­
łych W ęg ie r  do współudziału.

Berlin d. 14. czerwca. P arlam en t z a ­
twierdził jednogłośnie ugodę, zawartą  z Szwaj- 
carją, odnośnie do prawa osiedlenia. Sekre­
tarz państwowy Marschal odparł twierdzenie, 
jakoby Niemcy chcia ły  przez wypowiedzenie 
ugody wywierać presję na Szwajcarję. W szy­
scy mówcy witają ugodę jako  pewną rękoj- 
, ję przyjaźnych stosunków między Niemcami 

i Szwajcarją.
B e r l i n  d. 14 czerwca. W  suszarni 

nowej fabryki prochu w Szpandawie n as tąp ił  
wybuch złożonych ta m  26 beczek prochu. 
Suszarnia zniszczona doszczętnie, kilka in ­
nych budynków mocno uszkodzonych. W  wie­
lu domach popękały szyby a k ilkunastu  ro­
botników odniosło lżejsze uszkodzenia od roz­
rzuconych szczątków suszarni.

Petersburg d. 14. czerwca. P rzed ­
stawiciele prasy oglądali otworzyć się m a ją ­
cą w dniu 15. czerwca b. r. międzynarodową 
wystawę więzienną.

W ystaw a składa się z przeszło 7 .000  
okuzów, nadesłanych z P rus , W irtem berg ii,  
Belgii, F rancji ,  Grecji, Szwecji,  Szwajcarji  
i Japonii.

Petersburg d. 14. czerwca. W  sk u ­
tek ogłoszonego ukazu zostaną przepisy, od­
noszące się do pracy kobiet i opieki nad m a­
łoletnim i, zajętymi w fabrykach, poddane r e ­
wizji i razem z przepisami o obowiązku szkol­
nym dla małoletnich robotników fabrycznych, 
rozciągnięte także na zatrudnionych po war­
sztatach.

Paryż d. 14. czerwca. S en a t  przyjął 
projekt ustawy, upoważniającej rząd do ewen­
tualnego wcielenia armii te ry to rja lne j  do a r ­
mii czynnej.

Paryż d.. 14. czerwca. W ed łu g  donie­
sienia dzienników otrzymał Constaut wielką 
wstęgę rosyjskiego orderu Anny.

L o n d y n  d. 14. czerwca. Zgromadzenie 
nnionistyczuego s tronnictw a Izby gm in zgo 
dziło się z wnioskiem rządu co do zmiany 
porządku dziennego.

S z p n n d a w a  d. 14. czerwca. W ybuch  
nowej fabryki prochu został spowodowany 
przez rozwieszoną do suszenia bawełnę strze l­
niczą. Oprócz suszarni został zniszczony rug

j . T e b W a e k -  * *
częściowo zastanowiony. Dzie ę
rannych. . .

M a d r y t  d. 14. ezerwca. W Izbie po­
stawił deputowany Martos wniosek, _ żeby na 
uczczenie sankcji ogólnego głosowania, wydać 
amnestje dla wszystkich przestępców p o li­
tycznych.

Sofia d. 14. czerwca. Naczelny lekarz 
armii bułgarskiej Mirków został w skutek

zachowania się w spisku Paaicy spensjono- 
wany. Osobna komisja zastanawia się n ad  
stosunkiem podpułkownika Rizowa do tej 
sprawy.

W ied eń  dnia 14. czerwca godz. 1. min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe — *— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 99 — . Akoje węgierskie Banka 
kredytowego 341*— . Akcje Banku anglo-austrjackiego 
152 75. Akcje Unionbanku 244*75. Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 197 75. Akcje kolei Północnej 275*50. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 139*— . Losy 
tureckie 37 60. Akcje kolei Państwowej 229*25. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniewieckiej 231*— . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 197*75. Losy ko­
munalne wiedeńskie 148 75, Akcje Tow. tureckiegs 
121*75. Galie, oblig. hiemn. 104 75. Akoje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 229*75. Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje Banka dla krajów koron­
nych 234 — . Akcje Bankyereinu 120*60. Rosyjski 
rubel papierowy 135 25.

4,/io*/» renta wspólna — — . 5% renta austr. 
papier 99*35. 5% renta austr. złota — *— . Renta 
4°/, węg. złota 103*20. 5'/. renta węg. pap. — *— . 
Napoleondory —*— ■ Marki niem. — * •

Lwów, dnia 14. czerwca. (Z Izby handlowej).
I. Akoje za sztukę.

płacą żądają
Kolej gałic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . ł  ^ 836-—
Kolei Łwow.-Czem.-Jasska po> 2 0 0  zł. w. a. *32 50 Z36
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. __
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. .

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku hipotecznego gafie. W / o 108 w ^  1&t

” 5.  * wyl. 10°/, ”• 1 0 7 * - 107-70

Banku krajowego 4V,*/0 los w 5 1  1*ta,el1 ’ ioo-70 101-40
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 * / , .............98 30 99-—

5V* los w 37 lat. 100 70 101-40
» " ” i .  • o w 41'/, 1. 96-50 96-20
” " " I . C l o i .  w ó H  100-10 100.80
;  :  ;  4% k  W 56 lat. 94-80 95 50

U l. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3*/, 5 7 - -  60—

.  » n (d. 5%) m  ■ • « -  60-

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic. 5% m k . ■ • • Rj£95

! 100-75 —*—
6°/ w a, . • 104-50 —*—

z r. 1883 4'/,"% • • • • 9820  98-90

V. Logy.
Loiy miasta Krakowa .......................................22 50 24 50
Losy miasta S tan is ław o w a .................................——  24—

VI. Monety.
Dukat holendersk i..........................................................5'50 5"60
Dukat c e s a r s k i .................................... ' . . . 5-54 5*64
N apoleondor............................................................... 9*80 936
Półimpeijał r o s y j s k i ..............................................9 65 9 75
Rubel rosyjski s r e b r n y .............................................. 1*32 1*42
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . .  l*33‘/« l'* 5'/'*
100 marek niemieokioh . . .  . 57-16 F?*65

PrsyJecttnII do Lwowa
dnia 14. czerwca 1890.

Hotel Franctulci. A. Horodyski z Kociubiniec. A. 
Zieleniewski z Niemierzyniec. F. Tummeley z Wiednia. J. 
Goldfluss z Wiednia. M. br. Hagen z Tarnopola. L. Russ- 
mann z Pragi. M. Wurcel z Budapesztu.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nlo pochedii od Redakcji, która też Udsgj 

odpowiadsiajBoóai aa nią ni* bi*rz* na siobi*.)

Zdjęcia f powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wleLfcośol —  w y k on yw a

feto^oany J. Heiinera L w ó w , 
Akaltmloka 18.

D r .  W .  K R E T O W Z O Z
@gg ordynuje przez cały sezon kąpielowy

w  I S Z - z S z . i e i - . S S - A - I D Z Z E -
M iesr .k a  K a iserstrassse Stadt Warschau.

K w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y
niezawodnie wzmacniający środek przed lub pt 

wielkiem natężeniu, forsownych marszach itp. 
Cena z łr .  1 w . a. Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 

to oznaczony jest obok odbitą marką. Do nabycia we 
££ wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu

Apteka obw. w  Korneuburgu p Wiedniem.

Portrety naturalnej wielkości, które są nietylko ozdo­
bą naszych mieszkań, ale i najmilszą pamiątką po zmarłych, 
wykonywa podług nadesłanej fotografii artystyczny zakłzd 
S. Bodaszera, W iedeń, Pfari-gasse Nr. 6. Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniu.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1890.)

De Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a .................................
Z Podwołoezysk .......................
Z Podwołoezysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa ............................
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja ■ • 
Z Suchej, Chyrowa. Lawocznego

i S t r y j a ..................................
Z Pesztu , Lawocznego , Ohyro- 

wa, HuBiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . . . • . - ■ • 

Z Sokala i Bełżca (codzien)
Z Bełżca (co wtorek i piątek) .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa  ............................
Do Podw ołoezysk 
Do Podw ołoezysk z Podzam cza 
Do Zimnejwody-Rudna ■
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jas i Bukaresztu . . . .  
Do Stryja, Jtawoozn., Stanisł., 

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Suchej . 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna , fAWooznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróżo . . . .  

Do Bełżca i Sokala (eodz.) . .
„ (co piątek) . . . .
„ (co wtorku) . . .

4*03
2-20
2-OS

8 —

2-28 
4 1 1  
4-

9-16

Fociąff

8*50
7.30
7*01

2—

6-53

3-36

8-26

12-06

4 2 0

1 0 1 6

4-30

8  4 8
10-20

5*60

9*28  
3-1B j r- 
2  3 8  ;

f l

7*13

7-20
9-60

1015
4-20

541
10-17

B-SO 
1 0  3 3  
11-03

8*08
2-29
4-43

U w ags: Godziny drukowano grubemi liozbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

wych w
sztukę.

Ogłoszeń rozkładn Jazdy na szlakach kolei państwo- 
w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 ot. za



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Czerwca 1890. Nr. 136.

D R O BN E OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu

n R Y N D Z E  Liptawską . świeżą , wyborną 
U  funt 32 et., poieea Karol Bayer, Lwów 
ul. Krakowska. 1 7 0

1183 Ból zębów

Parcele do su r a d a i
przy ulicy

Miekiewieza, Brajerowskiej, P ilew sk ieg o , 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró­
wnież kamienice przy tyeh ulicach. Bliż­
szych informaeyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto­
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za­
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera 
Brajerowska 10. 1520

1670Agentów
za bardzo wysoką prowizją poszukujemy do 

" fabryki
ż a lu z ji, storów i sztucznych  

plecionek  
Em. Goldschmied, Prag, Weinberge.

Premiowane na wy 
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 
1867. Wiedeń 1873.

Paryż 1878.
FORTEPIANY

3  NA. RATY 
-  we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Crumer, Willi. Mayer we 
Wiedniu od złr. 380 , 400, 450 , 5 0 0 , 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
rf. 280 do 350. PLANINO od 350 do 600 zł.

Clavier-Handlnng und Leih Anstalt 
A. TWerfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

W a o r y  1608
rozsy łam  w szęd zie  f r a n c o .

do w szelak iego  użytku ,  tylko do­
b r e , p ra w d ziw e , t r w a łe  i stosn n -  
kow o ta n ie j ja k  g d z iein d ziej. Roz­
syłam też do osób p ryw atu yeh  na 

porę w io sen n a  i le tn ią .  
S k ła d  c . k . uprz. fa b ry k i sukna  

i  w y rob ów  w e łn ia n y ch

M oriz S ch w a rz,
Z w it t a u  (Morawa). 

lOOOce fabrycznych resztek na gar-  
h ltu r y , z a rzu tk i, sp od n ie , su kn ie  
k o b iece  i  d z ie c in n e , wysyłam po 
bajecznie n isk ich  cenach, z któremi 

nikt współzawodniczyć nie może. 
H a te r ja ły  n n iform ow e d la  c . k . 
u rzęd n ik ów  ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 

wysyłam na żądanie.

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
selin, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

B ROM ER-
Elmerhausen & Reich,

W ie n , I . ,  W allfisehgasse  3.
Największy skład angielskich i austijaekieh
Bicyklów Safcties i Trycyklów.
Cenniki za nadesłeniem et. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 et. w markach. Na­
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

KASY™i nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasse 4.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarek na

Ś  X V  I B T  A !
(Pamiątka po zmarłych)

1526

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłandj fotografii. Zadatek 
złr. 1, — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wien, II., Gr. Pfarrgasse 6.

m m m m m m ^

aworze na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- 
czny I źętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Lecze­
nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem.

Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D”. EDMUND KOWALSKI. Poezta, 
telegraf, staeja kolei żelaznej. — Wyjaśnieuia i broszury przesyła

Inspekcja Zakładu. 1479
f t & s s n m r o m H E h i

j
Wiedeń, „Fotel Metropole.

R in g s tra sse , E ra n z-Josef« -Q u ai. W ielk i h o te l p ierw szorzęd n y ,
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkieh krajów (także i „Gazetę Narodową1*) kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Staeja tramwaju przy domu, * omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 Ł. Spelner, dyrektor.

MIM ZGROMADZENIE
I. talie. 1

Sżhs?* j/on im w ,i>,

Kctwiczuy Fam-EiyGller |

/.lumłujc si^.już prawic* we 
wszystkich rodzinach jakc 

I niezawodny środok domo­
wy w zapa-au. wioo wszelkie 
Ziichwalaiiio u*«'oi 8t;’je si^ 
zoyteoznein. Czynimy tu 
wzmiaofcę tylko zo wzglącTh 
na te osobyt któro joszfze 
jiio doświadczyły, 7.o praw- K 
dziwy kGllitilij Pnin-Kspcller g  
używanym bywa ?. najlepszym 
skutkiem jako uśmh ■.-żujące, 
boie nacieranie w pcilr.grzc, 
rcumatyżr.ńe, darcuU, klc.ciu 
w koka. Iiokwli b:''».:rowyc!,. H 
nerwobólach, boln r.gWiw itd. §  
Ten d‘?noivy śiT.-iit-L sk-jiliujn 3
n iezaw o d n ie, !ti-';!iri j i :g ,  tm rilzo g  
u m ia rk o w a n a : 1 0  i TO kr. P raw - a
dziwy tylko zo znakiem kotwicy, jf 
Dostaw można w aotekneh. — p 
F. Ad. Richter1 & Ci?.. i .'.mb istndt, g  

Lm.óyu it(i. '<3

odbędzie się

w niedzielę dnia G. lipca 1890 r.
o godzinie 3. po południu

w  sali Rady powiatowej w Krośnie.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgrom adzenia.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
3. Zam knięcie rachunków . 1669
4. Rozdział zysku i s tra t.
5. W ybór W ydziału kontrolującego.

Przewodniczący:
August Crorayski.

Zastępca:
Ludwik B&ldwin Ramułt.

Sekretarz:
Dr. Józef Piątkowski.

Zastępca:
Kazimierz Ostaszewski.

CARL K IM  i  Co.
w  W i e t l n l u o

Znak ochronny.

O s t r z e ż e n i e !
1428

Znak ochronuy i  e ty k ie ta  na naszych  p u d e łk a ch  
zaw ierających

Pióra stalowe
są sądownie zastrzeżone i prosimy uprzejmie uważaó 
na każdą literę firmy zarowno na piórach jak i na 

-r, S & y  s  . etykietach. — Pudełek bez znaku ochronnego 
nje m ft.

N a śla d o w n ic tw a  sąd ow n ie śc ig a ć  będziem y.

O O O O O O Ó O O O O O O O O O O O O Ó j
D O M  Z D R O W I A

konees. nrzez Wys. e. k. Namiestnictwo galicyjskie

Z A K Ł A D  LECZNICZY P R Y W A T N Y
las? Dr« Jana Owiazdomorshiego

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej (Nr. 32. (dom narożny)
w  n o w y m , w y łą c zn ie  na ce le  leezn icze  w e d łu g  w ym agań now oczesnej h y g ie n y  staw ian ym  budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itd.

z  w yk lu czen iem  chorób zaraź liw ych  i u m ysłow ych .
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą opalone. 

Czyteinia. — Osobna sala operacyjna. — W leeie ogród spacerowy dla chorych.
Staranna opieka 1 wszelkie wygody zapewnione. - W szelkie kąpiele w miejscu. 

Ceny w raz z opieką lekarską i znpełnem  otrzym aniem , apteką i kosztam i opatrunków
chirurgicznych od 4  złr. do 7 złr. za  dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 1

io o o o o o o o o o o o o o o o o c o o i

pierwszy c. k. koncesjonowany i subwen­
cjonowany przez W. Ministerstwo

M M  szczenienia ir o w M i
w  Wiedniu, Alserstrasse 18.

(Z a ło żo n y  w  r. 1873. Odznaczony n a jw jższe -  
ml nagrodam i w W iedniu 1886 , w B ru k seli 
1 8 8 8 , w  P aryżu  1889 i w  B u d ap eszcie  1889.)

Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfę 
w fiołkach, flakonikach (Pasta-Lymphe) i w igieł­
kach kościanych.

Za przyjm ow anie lymfy ręczy się, tak, że w razie uieprzy- 
jęc ia  tejże udziela się bezpłatn ie inuej.

^ S f  Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy prakt.
osiągnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jodna
fioła dla 2 —3 szczepień kosztuje 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphy) I gr.
wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr. 1638

JL  W O M  I C X
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 

S z c z a w y  alk a iiczn o  - słon e, jod i brom
zawierające, skuteczne w ch*robach s k r o f u l ic z n y c h ,  i ich złośliwych na­
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilityeznyoh, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia :h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
M leko, Żętyoa, Inhalatorjum . 

Znakom ita stacja  k lim atyczno - leczn icza .
P ora  kąpielow a podzielona na 3 sezony 1470

o d  2 0 .  m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .  
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o »/, część tańsze. 

Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers, 
Jaglell., lekarz zakładowy.

Zastępstwo sprzedaży w id  mineralnyoh, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 
Goldbauin, Mendrocljowicz, Mikolasoh i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe 
i prowinoj., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja.

oKurorf Salzbrunn, Schlesien.
St.eJ* k .L l <07 mitrów nad powierzchnią merla, łagodny illw at wórakl. Pora idro- 

Jowa od 1. maja do końca wrteinla. Alkalicrno żródla picrw.tcj moej. Żętyeiarula, kuracja 
mleoina, teflr, kąpiele, masaż. Wielki tom f.rt Mleirkania na każdą eau«. Skutceiae w cho- 
rofeach przewodów oddeehowyeh, pokarmowych, żołądka i w skrofnlaeh, el.rplenlaeh pęche­
rza 1 i e t , gotóen, hemoroidach 1 DliUKTKS, przedewszjritklem dla alodakrewnyeh 1 re- 
konwaleaeeatów.

Boztjlka wody ze Zródta (ló  walg*

g O  b e  n b r  u  n  n  e  n
znanego w medycynie od rokn 1601 odbywa alę za pokrednletwem pp. Fnrbaeh A Strleboll. 
Wioyotkle bliioze azezególy udziela

Książęca inspekcja zdrojowa.1493

Jedyna fabryka 
w  A m sterd a m ie .

FABRYKA
najlepszych, holender- 

A ®  skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K ohlm arkt N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłaeznia 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1461

Ż E G IE S T Ó W
ZAKŁAD ZDROJOW O- K Ą PIELO W Y  i KLIM ATYCZNY

położony w uroczej, górzystej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, 
odznaczający gię n iezw yk le  c z y ste m , górskiem  pow ietrzem . 

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej.
zalecany przez najznakomitszyoh lekarzy krajowych i zagranicznych. — Zakład posiada 
blisko 3dU niedrogich i porządnie urządzonych mieszkań z uroczym widokiem na dolinę 
Popradu. Dwie pierwszorzędne restauracje, — dwie piękne sale balowe w Domu zdro­
jowym i Hotelu, kryty chodnik, czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, ze­

brania tygodniowo i wyeieezti w urocze okolice.
Od trzech lat służą do użytku publicznego Nowe Łazienki,

z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balneoteeliniki urządzone. Kąpiele 
mineralne, gazowe, silniejsze niż w innych pokrewnych zakładach krajowych i zagrani­
cznych, według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwy­

czaj skuteczne w Popradzie , równające się kąpielom morskim.
Pora zdrojowa trwa od 1.‘ czerwca do końca września.

W Czerwcu i Wrześniu mieszkania są  tańsze o jednę trzecią część.
Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórski. — Stacja kolei Tarnowsko-Leluehowskiej 
(przystanek), poozta i telegraf w Zakładzie. —  Bliższych wyjaśnień udziela, zamówie­

nia na wodę i mieszkania przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia

1649 Z a r z ą d .

W drukarni P illera  i Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod ty tu łem :

o w i C e r u i E
czyli

> 1  
M M

„Powinność codzienna Chrze&cian“
zebrane przez M. Szajnę K a rm elitę .

za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et.
„ oprawny w płótno . . 1 „ 50 „
„ „ w  safian z klamrą 2 „ 50 „

Cena {za

:

O d  S O  l a t  u z n a n e

B e r g e r a
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

prawie we wszystkieh pań- 
s łc ó r n e  szczególniej 

pasożytue wy-

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane 
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u t y  
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytu 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, od marznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/„ smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami sinołoweowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa łszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smolowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołoweowego skutecznie

B ergera  m ydła sm o ło w c o w o -g ia rc za n eg o
Jako łagodniejsze mydło smotewcowe do usunięcia wszelkich n le o z y n t o ś o l  o  e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B ergera  g licery n o w e m ydło sm o łow cow e
Cena sztuki każdego gatunku 85 ct. wraz z broszurą. 'Mm

w  pudełkach po 8 sztu k  z łr .  1, po 6 sztuk  z łr .  1*90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następna, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: G. Heli & Cornp, w Opawie (T roppau). 
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m iędzynarodow ej w y sta w ie  farm a een ty -  

eznej w  W iedniu  1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sora, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego: w Brodach u M. Kulaka; w Czort 
kowle u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewieza, L. Fleisehmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowieza, J. Macury i A. Strzemeekiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jako toż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

po<1 wH >wem NAGNOLINY staje się miękka 
l delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
_______________________ znakomitego środka 1 złr. 50 et.

Olejek taninowy, roTô ugMXTkToneta 1 poblldza wł08y 
Pomada chinowa, zctpobiegł wy~

o d a  su tezrśu sU sia /,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. —  Flakon 80 et.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

O lejek chino -  taninow y, 81

działa znakomicie na cebulki włosawe i na porost włosów. Już po użyciu jednaj 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ouehnienie zębów. 
Pudełko 80 i 60 oentów.

J&H IHHS.fCmC2
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Ha­
licka róg W ałow ej; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

niowcach Rynek 1. 2

Najtańsze źródło do nabycia

w szelkich potrzeb do szycia, haftu 
i kra w iecczyzn y damskiej

w ełny, baw ełny i nici do robót drutow ych, włóczki, harasu , 
filo ze li, sznelek i p a c io re k , haftów na k an w ie , a tłasie  i 
aksam icie , rzeźb z drzew a z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, m ydeł, perfum , grze­

bieni i szczotek, pularesów , woreczków i sakiew ek,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar. Cyt er, Hcrophonów

ST R U N  ZNAKOM ITYCH
i pr/yborów do reperacji fortepianów

w handlu pod firmą

8 E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast:-

Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnych
Fundusz asekuracyjny g rad o w y  na r. 1889.

w Krakowie.
Przychód. Rozchód.

W  roku 1880 wystawiono 6.475 polic, któremi ubezpieczono wartośó
złr. 16,446.232.

Zebrano zaliczek
Procenta od gotówki w eksli ..........................................................................
Z ew aluacji m onet

Z łr .

321.419
11.180

90

332.689

72
07
02

81

Prem ia kontrasekuracyjna .
W ynagrodzenie za szkody i koszta likw idacji 
Z w rot od tow arzystw  kon trasekuracyjnych  
Prow izja agency jna  •
Koszta adm in istrac ji .

P row izja kontrasekuracyjna 
Odpia w ątpliw ych zaległości 
Saldo: pozostałość na rok 1889 .

złr. 263.713 93
V 130.574-87

złr. 22.262-92
» 23.630-30

złr. 45.893-22
* n 17.779-57

Z łr .

154.604

133U39

28.113
1.197

15.634

ct.

88

06

65
71
51

3 3 2 .6 8 9  i 8 1

Kraków , dnia 31. m arca 1890 r.

D Y R E K C J A :
Zenon Slonecki. Maksymilian Łępkowskl. Henryk Klesakowskl.

P I W  nfl tfinfłlri

K O M ISJA  K O N TR O LU JĄ C A :
W I Gniewosz. W . Gnolński. Fr. Jasiński. St. Komornicki. Ig. G U iew ski.

Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 171 A),


